
oto — aktualności

Krajowy Komitet Partii Demokratycznej, który obradował 8
bm. w Waszyngtonie oficjalnie desygnował Sargenta Shriuera
kandydatem, na stanowisko wiceprezydenta USA. N/z: S. Shriuer
(z lewej) i senator G. McGooern po ogłoszeniu decyzji komitetu.

CAF — UPI — telefoto

Gdańskie pięcioraczki mają już prawie rok i trzy miesiące. Za
kilka dni odwiedzą je cziooraczki z Czechosłowacji. Na razie, na

spacerze pięcioraczki pod okiem mamy „trenują" przed spotka­
niem. CAF — Uklejewski — telefoto

Po trwających ponad miesiąc opadach, które spowodowały naj-
groźniejszą od lat powódź na Filipinach, stolica tego kraju, Ma­
nila zalana jest wodą. Oto zaimprowizowany „basen pływacki’’
na terenie stacji benzynowej. CAF — UPI — telefoto

Pod Moskwą płoną
lasy i torfowiska

Trwa energiczna akcja ratownicza

MOSKWA (PAP)
Nad Moskwą nadal unosi się

lekki dym, na ulicach siedmio-

milionowej metropolii czuć

przykry swąd spalenizny. Na

niektórych magistralach stolicy
pogorszyły się warunki jazdy.
Samochody o świcie i przed na­
staniem zmierzchu jechały z

włączonymi światłami. Nastąpi­
ły pewne zakłócenia w ruchu

lotniczym.
Środowe wydania dzienników

moskiewskich przyniosły dalsze
wiadomości i reportaże z prze­
biegu walki z żywiołem, który
rozpętał się kilka dni temu.

Według komunikatu MSW
ZSRR, utrzymujące się od dłuż­
szego czasu w centralnej Rosji
upały przyczyniły się do wybu­
chu pożaru na torfowiskach wie­
lu rejonów w obwodaph mos­
kiewskim i riazańskim. W wy­

robiskach ogień przeniknął na

dość znaczną głębokość.
W 40 punktach obwodu mos-

skiewskiego, kalinińskiego, wła-

dimirskiego i kostromskiego pa­
lą się także lasy. Dzięki ener­
gicznej akcji prowadzonej z zie­
mi i z powietrza oraz zastoso­
waniu dużej ilości nowoczesne­
go sprzętu niebezpieczne miej­
sca zostały otoczone skutecz­
nym pierścieniem ochronnym.

Według najnowszych donie­
sień, Większość pożarów została

już zlókalizowąna, jednakże
walka trwa. W komentarzach
zaznacza się, iż obok samozapa­
lenia się torfowisk, przyczyną
pożaru było karygodne niedbal­
stwo i nieostrożność ze strony
ludzi: turystów, rybaków i ob­
sługi maszyn. Winni zostali już
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści.

Pamięci ofiar

Nagasaki
TOKIO (PAP)

27 lat temu na Nagasaki spa­
dła amerykańska bomba atomo­
wa. Połowa miasta zniknęła z

powierzchni ziemi.

W związku z tą rocznicą zorga­
nizowano obchody w Parku Po­
koju w Nagasaki. Minutą mil­
czenia uczczono pamięć 70 tys.
mieszkańców, którzy ponieśli wó­
wczas śmierć. Mer Nagasaki
przed tysiącami zgromadzonych
osób ogłosił „Deklarację Poko­
ju”.

KRAKÓW

10. VIII. 1972 r.

Nr 189 (7604)

C z?\w a RTEJK

Posiedzenie rządu bońskiego

Reporterski zwiad „Gazety”

Na krakowskich budowach
PPB HiL i PBM Nowa Huta w czołówce

Duszno i upalnie jest osta­
tnio w Krakowie. Sezon bu­
dowlany w całej pełni. Od­
wiedziliśmy wczoraj kilka

większych budów naszego
miasta, by zorientować się jak
przebiegają procesy inwesty­
cyjne. Sprawa to niebłaha,
gdyż podjęliśmy w bieżącej
pięciolatce w skali kraju o-

gromny wysiłek inwestycyjny
wyrażający się kwotą blisko
półtora biliona złotych i od
właściwej organizacji pra­
cy, odpowiedniej koncentracji
środków, właściwego zaopa­
trzenia materiałowego zależy
w poważnym stopniu wyko­
nanie Narodowego Planu Go­
spodarczego, z którym wiąże-
my tak wiele nadziei.

Co zatem słychać na budo­
wach? Zacznijmy od budownic­
twa przemysłowego. Na wstępie
odwiedziliśmy „Telpod”, który
ulega gruntownej modernizacji
oraz częściowej rozbudowie. No­
wa hala fabryczna, gdzie po-
wstają mikroukłady hybrydowe
na belgijskiej licencji (potrzeb­
ne w radioodbiornikach, magne­
tofonach, maszynach cyfrowych
itp.) pracuje już, a nawet przy­
jęła pierwsze poważne zamówie­
nie eksportowe na 130 tys. ukła­
dów, do wykonania jeszcze w

tym roku. Wykonawca prac —

czyli PPB HiL spisał się na piąt­
kę oddając halę przed termi­
nem. Dalsze prace realizowane
w „Telpodzie” to węzeł cieplny,

przepompownia wody, akumula-
tornia, transformatornia, wresz­
cie urządzenia socjalne: stołów­
ka, szatnia, świetlica, a także no­
wa portiernia.

Ogólny koszt wszystkich tych
inwestycji sięga 200 min zło­
tych. Większość obiektów jest
już poważnie zaawansowana, a

nowa stołówka już działa. Prace

przebiegają w bardzo trudnych
warunkach, gdyż nowe obiekty
powstają wewnątrz zakładu i

poszczególne inwestycje dokonu­
ją się jak gdyby na żywym or­
ganizmie. Dyrektor d/s technicz­
nych „Telpodu" inż. S. Nowak
pokazywał mi rów pod funda­
menty, gdzie niedawno wpadł
samochód. Ale też ciasnota tu

niesłychana i o zabezpieczeniach
nie ma mowy PPB HiL spisuje
się jednak znakomicie i wszyst­
ko wskazuje na to, że termin za­
kończenia prac (grudzień 1972)
zostanie nie tylko dotrzymany ale
też i skrócony. Można więc tyl­
ko gratulować budowniczym.

Niestety, nasza kolejna wi­
zyta tym razem na Kozlówku
daleka jest od akcentów opty­
mistycznych. To nieszczęsne
osiedle wielkości sporego mia­
sta powiatowego nadal nie ma

zaplecza handlowo-usługowe­
go. Wszystkie nadzieje zwią­
zane są w pawilonem P-I, rfia-
lizowanym przez Krak. Przeds.
Bud. Ogólnego „Zetbewu". Już
w marcu br. Wydz. Bud. i Gos­
podarki Komunalnej KW PZPR

wskazywał, iż opóźnienie ro­
bót sięga tu sześciu miesięcy,
polecając wykonawcy wycią­
gnięcie wniosków. Niewiele
się zmieniło. Na budowie za­
staliśmy 5 robotników, a w

pracy, jak wynikło z infor­
macji kierownika budowy inż.
A. Frączka było aktualnie 11.
Może trwała przerwa obiado­
wa, ale pięciu czy jedenastu
nie czyni różnicy. Pawilon ma

się składać z czterech części.
A — w której mieścić się bę­
dzie punkt usługowy naprawy
sprzętu domowego ZURiT,
fryzjer, fotograf, zegarmistrz,
kosmetyki. Trwają tu dopiero
roboty przy fundamentach.
Część B — gdzie mieścić się
ma sklep cukierniczy w ogóle
jeszcze nie jest rozpoczęta.
Najbardziej zaawansowany jest

pawilon C przeznaczony na

pralnię, gdzie postawiono już
konstrukcję i robi się aktual­
nie ścianki działowe. Nato­
miast najważniejszy pawilon
D ze sklepem spożywczym,
mięsnym, rybnym, warzyw­
nym i dalszymi punktami u-

sługowymi ma właściwie tyl­
ko szkielet parteru. Materia­
łów budowlanych w zasadzie
nie brakuje. Brakuje nato­
miast rąk do pracy. Sam front
robót murarskich pozwala na

zatrudnienie 30 murarzy, a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przy współpracy firm zagranicznych
budować będziemy autostrady

W I etapie—600 km, docelowo 3 tys. km

cżłonkówśkich, EFTA długość ich
zwiększyła się- ponad 2 '

fazy.
W szybkim tempie postępu­

ją przygotowania związane z

projektem sieci i opracowa­
niem metod wykonawstwa
programu budowy autostrad
w Polsce. Już od przyszłego
roku w różnych rejonach kra­
ju na wybranych odcinkach
wypróbowywane będą metody
budowy przyszłych autostrad.
Jak wiadomo, plany przewi­
dują powstanie sieci autostrad
liczącej 3.000 km, z czego w

pierwszym etapie do r. 1980 —

ok. 600 km.
W realizacji tego programu

pomocne będą, obok własnych,
także doświadczenia zagrani­
cznych firm specjalizujących
się w tego rodzaju inwesty­
cjach. Służyć temu będzie m.

in. porozumienie o współpracy
zawarte z włoską firmą „Au­
tostradę”. wchodzącej w skład
wielkiego koncernu IRI. I tak
w początkach września br.
strona polska przekaźe Wło­
chom dokumentację stosowa­
nia asfaltów parafinowanych
do budowy dróg.. Druga ^doku­
mentacja, którą przekażemy
firmie włoskiej, dotyczy wy­
korzystania popiołów lotnych
z węgla brunatnego. Metodą
tą zainteresowane sa także fir­
my. amerykańskie. Warto do­

dać, że w obu tych dziedzi­
nach polskie drogownictwo ma

wyróżniające się w skali świa­
towej rezultaty.

Z kolei od firmy włoskiej o-

trzymamy jeszcze w tym roku
dokumentację badań geotechnicz­
nych do projektowania i budo­
wy autostrad. Inną formą pol­
sko - włoskiej współpracy bę­
dzie szkolenie polskich drogow­
ców we Włoszech, a także kon­
sultacje ekspertów włoskich w

Polsce.

Duże znaczenie dla podjętych
przez Polskę prac stanowić bę­
dzie dotacja programu rozwoju
ONZ (UNDP), udzielona nasze­
mu krajowi na okres 5 lat dla
realizacji programu rozwoju
sieci drogowej. Otrzymane 1,5
min dolarów zostanie przezna­
czone na szkolenie naszych fa­
chowców za granicą, opłacanie
ekspertów zagranicznych służą­
cych Polsce swym doświadcze­
niem, a także na zakup prototy­
powej aparatury dla projekto­
wania dróg.

Problemy rozbudowy sieci au­
tostrad znajdują się zresztą w

centrum uwagi całej Europy.
Jak wynika ze statystyk, łącz­
na długość autostrad w krajach
Wspólnego Rynku wzrosła w la­
tach 1963—70 prawie dwukrot­
nie i osiągnęła przeszło 10 tys.
km. Podobnie w państwach

Obecnie najdłuższą siecią auto­
strad w Europie dysponuje NRF
— prawie 4000 km, Włochy —

3.500 km oraz Francja — 1300
km.

W NRF oddawano w ostat­
nich latach do eksploatacji
głównie krótkie odcinki łączą­
ce ze sobą istniejące już auto­
strady. We Włoszech zbudowa­
no słynną ^.Autostrada del so­
le", łączącą Mediolan z Rzy­
mem i Neapolem oraz szereg
autostrad w północnych rejo­
nach kraju. Podejmowane in­
westycje pozwalają na szybką
rozbudowę dalekobieżnych
przewozów samochodowych,
zwłaszcza międzynarodowych.

Jak wiadomo, budowa au­
tostrad przyczynia się także do
rozwoju zagranicznej turysty­
ki samochodowej. Tego ro­
dzaju politykę budowy auto­
strad z myślą o zmotoryzo­
wanych turystach prowadzą
Włochy, a z państw socjalisty­
cznych pierwsze próby podję­
ły Bułgaria i Węgry.

(ar-wez)

E. Bahr podejmie z NRD

oficjalne rokowania
BONN (PAP)

W środę odbyło się posie­
dzenie gabinetu federalnego,
któremu przewodniczył kan­
clerz Willy Brandt.

Wymiana poglądów między
sekretarzem stanu Egonem
Bahrem (NRF) i sekretarzem
stanu Michaelem Kohlem
(NRD) ma zostać przekształ­
cona w oficjalne rokowania
W środę, jeszcze podczas obrad

rządu bońskiego, rzecznik
rządu Conrad Ahlers powiado­
mił przedstawicieli prasy w

Bonn, że rząd federalny udzieli
Bahrowi pełnomocnictw do
rokowań z NRD. Równocze­
śnie gabinet ma uchwalić wy­
tyczne dla tych rokowań, któ­
rych celem jest zasadnicze u-

regulowanie stosunków między
obydwoma państwami nie­
mieckimi.

Marsze protestacyjne
katolików w Ulsterze

Tajne rozmowy min. Whitelawa

LONDYN (PAP)
W środę 9 sierpnia, w rocz­

nicę wprowadzenia ustawo­
dawstwa nadzwyczajnego w

Ulsterze, doszło do nowych
demonstracji i zajść. Ludność
katolicka tej prowincji bry­
tyjskiej zaprotestowała w ten

sposób raz jeszcze przeciwko
polityce internowania — osa­
dzania bez wyroków sądowych
w specjalnych obozach — bo­
jowników o prawa dla mniej­
szości katolickiej, pod zarzu­
tem sympatyzowania lub
współdziałania z nielegalną
Irlandzką Armią Republikań­
ską.

W Belfaście demonstracja
rozpoczęła się dokładnie o tej
samej godzinie, o której przed
rokiem wojska brytyjskie

wkroczyły do dzielnic katolic­
kich i zaczęły wyciągać z do­
mów mężczyzn, by osadzić ich
w obozach. Aczkolwiek od cza­
su przejęcia bezpośredniej
władzy w Ulsterze przez rząd
brytyjski zostało zwolnionych
ogółem 660 internowanych (47
we wtorek), w obozach prze­
bywają nadal 283 osoby.

W Belfaście zorganizowano
marsze protestacyjne. Z dzielnie
katolickich ludzie tłumnie wylę­
gali na ulice, przyłączali się do
maszerujących, uderzając w po­
krywy od pojemników na śmie­
ci (tradycyjny sygnał ostrzegaw­
czy, który zapowiadał zbliżanie
się wojsk brytyjskich do dziel­
nic katolickich). Marsze takie
zorganizowano w wielu punk-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

lam panuje radość

i uśmiech
(INF. WŁ.). Mamusie i tatu­

siowie mogą być spokojni o

swoje pociechy. Dzieciaki prze­
bywające w Dobczycach na

kolonii Zakładów Przemysłu
Tytoniowego, w Dobrej (kolo­
nia Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego z Kra­
kowa), w Nowym Sączu (kolo­
nia Huty im, Lenina), nowo­
huckie zuchy i harcerze w

Gołkowicach czują się znako­
micie, pozostają pod dobrą o-

pieką, zdrowie i apetyty dopi­
sują, radość i uśmiech stale
goszczą na ich opalonych twa­
rzach.

Warunkami w jakich spę­
dzają wakacje dzieci. pracow­
ników wymienionych zakła­
dów, programem zajęć,, wraże­

niami kolonistów i obozowi-
czów interesował sić wczoraj
sekretarz KW PZPR AN­
DRZEJ CZYŻ podczas bytnoś­
ci w owych ośrodkach. Towa­
rzyszył mu kurator Okręgu
Szkolnego Krakowskiego JAN
NOWAK.

Na trasie podróży znalazła
się także Piwniczna, gdzie za­
żywa wypoczynku młodzież
polonijna, głównie z Anglii i
NRF.

Sekretarz KW odwiedził po­
nadto ośrodek szkoleniowo-
wypoczynkowy ZW ZMS w

Gródku nad Dunajcem, spoty­
kając się z przebywającym tu

aktywem tej organizacji.
(zg)
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Kąpiel wzbroniona...
Zamieściliście wczoraj w Waszej gazecie ciekawy foto­

reportaż propagujący piękno ziemi żywieckiej i rze­
czywiście jest tu co podziwiać — piękne szlaki w Be­

skidzie Wysokim a dla amatorów kąpieli dwa duże zbior­
niki wodne w Porąbce i Tresnej.

Jestem zapalonym wodniakiem i między innymi właś­
nie dlatego przyjechałem w ten rejon. Niestety spotkała
mnić przykra niespodzianka. Jezioro Żywieckie jest zu­
pełnie nie zagospodarowane pod względem turystycznym.
Nie zauważyłem choćby jednej przystani, nie mówiąc już
o tym,, że co kawałek stoją- tablice ż napisem „Kąpiel
wzbroniona"...

Zupełnie nie mogę zrozumieć, jak można było dopuścić
do takiego stanu rzeczy, jak można marnować tak bezcen­
ny „skarb" turystyczny. Przecież budowę zbiornika w Tre­
snej’ zakończono już przed paroma laty a więc chyba czas

najwyższy otworzyć ten teren szeroko dla turystów.
Usiłowałem w tej sprawie zasięgnąć języka. Ponoć swe­

go czasu byli inwestorzy, którzy chcieli wyasygnorcać na

zagospodarowanie obrzeży zbiornika pewną kwotę. Sprawa
jednak rozbiła się o brak dokumentacji. Nie jestem facho­
wcem, ale trudno mi zrozumieć jak mogło dojść do takie­
go niedopatrzenia. Przecież dokumentacja na zagospoda­
rowanie turystyczne Jeziora Żywieckiego powinna pow­
stać równolegle z projektem budowy zbiornika. Tak każę
chyba logika. Chciałbym wiedzieć kto ponosi za to odpo­
wiedzialność? (L. K.)

(nazwisko i adres znane redakcji)

Dotarł do dna

krateru Wezuwiusza
Przed kilkoma miesiącami wyruszyła do Wioch

specjalna węgierska ekspedycja naukowa, której
zadaniem było między Innymi dokonanie różnych
badań skorupy wulkanicznej Wezuwiusza.

Jeden z członków ekspedycji dotarł do samego
dna krateru Wezuwiusza. Warto podkreślić, że tego
rodzaju wyczynu dokonało dotychczas bardzo nie­
wielu geologów. Węgierscy naukowcy zebrali w

kraterze wiele cennych minerałów krystalicznych
z powłoki lawy zastygłe) po wybuchu wulkanu w

roku 19)4.

Ńa opakowaniach papierosów

informacja o szkodliwości tytoniu

Kampania antynikotynowa
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)

Rząd brytyjski poinformował o nowych krokach,
które zamierza podjąć dla uświadomienia społeczeń­
stwu ryzyka, jakie stanowi dla zdrowia palenie pa­
pierosów.

W ramach rządowe] akcji antynikotynowej, bry­
tyjskich producentów papierosów obowiązuje nie
tylko zakaz reklamowania swych wyrobów w te­
lewizji, ale również są oni obowiązani umieszczać
na opakowaniach papierosów ostrzeżenia o szko­
dliwości palenia tytoniu. Obecnie rząd podjął de­
cyzję publikowania listy gatunków papierosów we­
dług stopnia ich szkodliwości. Ponadto zamierza się
wprowadzić zakaz reklamowania papierosów na

stadionach sportowych.

Jacht „Galatea” na wodach Dunaju...
fot. H. HOCHÓŁ

„Galateą” do Morza Czarnego

Nowa załoga
przywiozła słońce

Kontynuujemy relacje kapi­
tana wyprawy Dunajem do
Morza Czarnego.

Do Bai przyjeżdża nowa

załoga, umówiłem się z- nimi
przed mostem, dlatego też, gdy
zza kolejnego zakrętu wyłania
się most, czynimy odpowied­
nie przygotowania. Zrzucamy
żagle i na silniku podchodzi­
my do barki — tuż przed mo­
stem. Locja podaje wysokość
mostu 16,78 m, ale oczywiście
nie ma mowy o przejściu bez
składania grota. Miejsce oka­
zuje sie kiepskie i postana­
wiamy przejść do zatoki w

odnodze Dunaju nieco powy­
żej. Wołamy „Ahoj!” do szy­
pra barki, odbieramy cumy i
na silniku powoli płyniemy
da góry. W pewnym momen­
cie słyszę jak silnik zdaje o-

broty, rzut oka na wał — nie
obraca się. Błyskawicznie ga­
szę silnik. Chyba coś mam na

śrubie. Korzystając z prędko­
ści kieruję się w stronę brze­
gu. Ale i tak kotwjcę muszę
rzucić jeszcze na tarze wod­

nym, a most'tuż, tuż. A z do­
łu oczywiście już sunie pchacz
z barkami (jak go potrzebo­
wałem na mieliźnie, to przez
3 godziny nic!). Wybieramy
się na kotwicy — mamy pręd­
kość względem prądu i mogę
manewrować. Za chwilę poda-
jemy cumy na barkę. „Ahoj!”
Jurek idzie z maską pod wo­
dę: śruba czysta, więc co jest?

Ale już musimy uciekać. Po
„naszą barkę” idzie holownik,
w ostatniej chwili skaczę z

barki na pokład. Rzucamy
kotwicę, do mostu około 50 m.

W 30 minut usuwamy awa­
rię (odkręciła się głowica wa­
łu pośredniego i zablokowała
go) i już bez sensacji stajemy
w cichej, pięknej zatoce wśród
drzew, ale z fatalnym zejściem
na ląd. Jedno z tych drzew
wykorzystałem później do zło-,
żenią grota. Było to najład­
niejsze i najprostsze składa­
nie.

Wyprawa do Bai przynosi od­
krycie odnogi Dunaju „Szugo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

T. Żiwkow
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP)
Na zaproszenie sekretarza

generalnego Rumuńskiej
Partii Komunistycznej,
przewodniczącego Rady
Państwa Rumunii Nicolau
Ceausescu przybył w środę
z krótką przyjacielską wi­
zytą do Rumunii I sekre­
tarz KC BPK. przewodni­
czący Rady Państwa LRB
Todor Żiwkow.

K. Waldheim w drodze

do Pekinu
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz Generalny
ONZ Kurt Waldheim opu­
ścił Nowy Jork i udał się
z 5-dniową wizytą do ChRL.
W Pekinie spodziewany
jest w piątek. Program wi­
zyty Waldheima w .ChRL
nie został ogłoszony. Obser­
watorzy polityczni w ONZ
przypuszczają, że spotka się
on z Mao Tse-tungiem.

We wrześniu K.Tanaka

uda się do ChRL?
TOKIO (PAP)

Rządząca w Japonii Par­
tia Liberalno-Demokratycz­
na na wczorajszym posie­
dzeniu zaaprobowała pro­
jekt wizyty premiera japoń­
skiego Kakuei Tanaki w

Chinach, uważając go za

pierwszy krok w kierunku
nawiązania stosunków dy­
plomatycznych Tokio — Pe-
kir Dokładnej daty wizyty
nie ustalono, przypuszcza
się jednak że dojdzie ona do
skutku w końcu września
br.

Chór Akademicki

z Poznania
u G. Heinemanńa

BONN (PAP)
Prezydent NRF, dr G.

Heinemann, przyjął w śro­
dę w swej rezydencji w

Bonn kierownictwo i człon­
ków Akademickiego Chóru
Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu, przy­
byłego we wtorek na wy­
stępy do Republiki Federal­
nej. Prezydent powitał pol­
ską młodzież po czym chór
wykonał dla prezydenta
Heinemanna i zgromadzo­
nych gości trzy pieśni.

Tragedia w Katmandu

LONDYN (PAP)
Według komunikatu mi­

nisterstwa spraw wewnętrz­
nych Nepalu opublikowane­
go w środę w Katmandu,
padające od dwóch tygodni
ulewne deszcze monsunowe

stały się przyczyną śmierci
co najmniej 105 osób przy­
sypanych zwałami osuwają­
cej się ziemi. Jest to naj­
większa liczba ofiar śmier­
telnych, jakie kiedykolwiek
zanotowano w okresach
monsunów.

Eksplozje
w Lizbonie i Porto

PARYŻ (PAP)
W środę rano w kilku

miastach portugalskich, m.

in. w Lizbonie i Porto ek­
splodowały ładunki dyna­
mitu podłożone pod tran­
sformatory i słupy wysokie­
go napięcia. Eksplozje spo­
wodowały zakłócenia w do­
stawie prądu. Zdaniem ob­
serwatorów, zamachy te są
demonstracją przeciwko
reelekcji admirała Americo
Tomasa na stanowisko pre­
zydenta Republiki.

Psy kontra

porywacze
WASZYNGTON (PAP)

Na lotnisku waszyngtoń­
skim zorganizowano konfe­
rencję prasową, podczas
której zaznajomiono dzien­
nikarzy z nowymi środka­
mi walki z bandytyzmem
na amerykańskich liniach
lotniczych. Pokazano im

psy, które przeszły specjal­
ną tresurę i potrafią odszu­
kać broń, materiały wybu­
chowe i narkotyki w ubra­
niach pasażerów i w ich
bagażu. Porywanie samolo­
tów przybiera w Stanach
Zjednoczonych coraz więk­
sze rozmiary. Od 1961 r. na

liniach lotniczych USA za­
rejestrowano 144 napady,
piratów powietrznych.
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Z kraju
i ze świata

Wodowanie statku
w Stoczni Gdańskiej

S bm. w Stoczni Gdańskiej
lm. Lenina zwodowano na 7 dni

przed planowanym terminem

kolejny statek — uniwersalny
jednopokladowleo o nośności
3 tys. ton. Jest to 26 jednostka
z tej serii. Statek przystoso­
wany jest do pływania we

wszystkich strefach klimatycz­
nych.

G. Pompidou
przybędzie na Olimpiadę

Prezydent Francji Georges
Pompidou uda się 9 września
do Monachium na Igrzyska o-

limpljskle. Agencja podaje, że

Pompidou spotka się przy tej
okazji z kanclerzem NRF, W.
Brandtem.

Walki w Kambodży
Korespondent Reutera w

Pnom Penh donosi o zaognia­
niu sytuacji w Kambodży. Do­
szło tutaj do wznowienia walk
na północ od Pnom Penh 1 w

południowo-wschodniej części
kraju. M . in. zaciekła walka

toczyła się o miasto Kompong
Trąbek. Wojska rządowe po­
niosły tam znaczne straty w

ludziach. We wtorek pozycje
rządowe wokół tego miasta by­
ły ostrzeliwane przez pociski
rakietowe sil wyzwoleńczych.

Strajkuję włoscy piloci
Wczoraj przystąpili do straj­

ku pracownicy krajowych linii

lotniczych we Włoszech „Allta-
lia”. Łączność lotnicza Rzymu
z większymi miastami Włoch
została w znacznym stopniu
sparaliżowana. Piloci włoscy
wysuwają żądania ekonomiczne
1 grożą rozszerzeniem strajku
na loty zagraniczne, jeśli ich

postulaty nie zostaną uwzględ­
nione.

Polska na targach
w Bogocie

W stolicy Kolumbii, Bogocie,
nastąpiło otwarcie międzynaro­
dowych targów. W imprezie tej
biorą udział 33 kraje. Ekspozy­
cja polska zajmuje powierzch­
nię ponad 550 m kw. Produkty
polskiego przemysłu maszyno­
wego 1 precyzyjnego wystawia­
ją: Agromet-Motoimport, Pol-
Mot, Metronex, Varimex.

Spadek tempa rozwoju
gospodarki Japonii

W roku 1971 rozwój gospo­
darczy Japonii zamykał się w

granicach 6 proc. Według ofi-
■cjalnych danych ogłoszonych
w Tokio, produkt społeczny
brutto wzrósł o 5,9 proc, w sto­
sunku do roku poprzedniego
W ciągu minionych 10 lat była
to druga najniższa stopa przy­
rostu. W roku 1970 produkt
społeczny brutto zwiększył się
jeszcze o 9,5 proc.

Aresztowania
w Pakistanie

Z Karaczl donoszą o dokona­
niu masowych aresztowań w

prowincji Slnd przeciwników
politycznych obecnego systemu
rządów w Pakistanie. Informa­
cję tę podał wczoraj przez ra­
dio pakistańskie premier tej
prowincji Mumtaz AU Bhutto.

Zapowiedź
wyborów powszechnych

w Holandii
W Holandii podano do wia­

domości, że nowe wybory po­
wszechne odbędą się w końcu

listopada br. Porozumienie w

tej sprawie osiągnęli przedsta
wiclele głównych partii poli­
tycznych tego kraju. Jedno­
cześnie położono kres trwają­
cemu od 4 tygodni kryzysowi
rządowemu w Holandii. Posta­
nowiono utworzyć gabinet
mniejszościowy. Funkcję pre­
miera obejmie dotychczasowy
premier B. Biesheuvel.

Za zatrucie

pól ryżowych
— 185 tys. funtów

odszkodowania
Sąd najwyższy Japonii za­

twierdził wyrok niższej instan­
cji, skazujący przedsiębiorstwo
przemysłowe „Mitsui” na wy­
płacenie odszkodowania rodzi­
nom osób zmarłych wskutek
zatrucia pól ryżowych przez tę
firmę. Sąd uznał przedsiębior­
stwo górnicze „Mitsui” win­
nym spowodowania choroby
»,ital itai”. Na chorobę tę zmar-

lo 14 osób. Została ona wywo­
łana zanieczyszczeniem pól ry­
żowych 1 rzek odpadkami za­
wierającym kadm. Sąd najwyż­
szy polecił wypłacenie rodzinom
odszkodowania w wysokości
146 min jenów (185 tys. funtów

szterllngów).

13 dzień strajku dokerów

brytyjskich
Środa była 13 dniem strajku

42 tys. dokerów brytyjskich. W

dalszym ciągu brak jest oznak

zapowiadających rychło zakoń­
czenie tej akcji.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pracuje zaledwie 3. Załoga
jest zdekompletowana.

Kierownik budowy sądzi, że
termin oddania (grudzień 1972)
zostanie dotrzymany. Nie mamy
złudzeń. Nie zostanie. Brak ludzi

spowodowany jest pono żniwa­
mi. Rozumiemy, ale pamiętamy
też, że w tym roku były za­
ledwie trzy tygodnie zimy. Co
robiono przez pozostały czas?
Pawilon handlowy dla Kozłów­
ka to inwestycja nr 1. W końcu
jest skandalem, by po elemen­
tarne zakupy jeździło się do
Krakowa, z Kozłówka, jakby ten
ostatni nie był częścią 600-tysię-
cznego miasta. I pomyśleć, że

tyle się mówi i pisze o „inwe­
stycjach dla ludzi’., a KPBO jak­
by oślepło i ogłuchło.

Naszą trzecią wizytę złoży­
liśmy w polskiej „fabryce do­
mów" czyli w Zakładzie Pre-

fabrykacji nr 1 WUFT, będą­
cym częścią. Przeds. Bud. Miej­
skiego — Nowa Huta. WUFT

| „Al-Ahram” krytykuje
| wystąpienie M. Lairda

Jeden z czołowych kairskich
dzienników, „Al Ahram“, w

artykule wstępnym poddał o-

strej krytyce ostatnie oświad­
czenie amerykańskiego mini­
stra obrony, Melvina Lairda,
który utrzymywał, że obecność
VI floty amerykańskiej w ba­
senie Morza Śródziemnego ma

istotne znaczenie dla przestrze­
gania przerwania ognia, a tak­
że dla utrzymania równowagi
sił na Bliskim Wschodzie.

Komentując tę wypowiedź
„Al Ahram“ podkreśla, że wy­
stąpienie Lairda jest jeszcze
jednym dowodem na to, iż rząd
USA dąży do utrzymania woj­
skowej przewagi Izraela, która
nie tylko zależy od dostaw no­

„Każdy kłos na wagę złota"
MaoKnaBuaniBaMMaaaMMBaMBBSKBsaaanaBMa*

Cenna pomoc młodzieży
(INF. WŁ.) Słoneczna pogoda

w ciągu ostatnich dni sprawi­
ła, że na polach naszego woje­
wództwa prace żniwne trwają
w całej pełni. Jeśli w powia­
tach południowych, na ziemiach

lżejszych koszenie zbóż dobiega
końca, a cały wysiłek koncen­
truje się na omłotach, wykony­
waniu podorywek i sianiu po-
plonów, to w rejonach górskich
chłopi koszą owies, jęczmień i
resztki żyta. W tych gorących
chwilach rolnikom potrzebna
jest każda dodatkowa para rąk
do pracy. Dlatego też tym cen­
niejsza jest pomoc jaką organi­
zuje dla żniw wojsko, ekipy za­
kładów pracy i młodzież ZMW,
która w ramach akcji „Każd_v
kłos na wagę złota” pomag"a
głównie ludziom starszym, wdo­
wom i tam gdzie ta pomoc jest
konieczna.

W powiecie bocheńskim na­
dal w akcji tej przoduje gro­
madzka organizacji w Uściu Sol­
nym, której przewodzi Aleksan­
der Rataj, a tamtejsze koło
ZMW z przewodniczącym Ta­
deuszem Rzepką nie szczędzi
wysiłku, aby pomóc jak najwię-
szej ilości ludzi.

Znakomicie też spisują się ko­
ła ZMW powiatu wadowickiego.
Między innymi młodzież z Ka-

czyna kosiła zboże u 83-letniego
rolnika. W tegorocznej akcji
przepracowali oni już 314 robo-

czogodzin. Podobnie zresztą na

uznanie zasługują członkowie

O środkach chemicznej ochrony roślin

Zapasy jednak konieczne
(INF. WŁ.) Rolnicy nie będą

mogli niestety chwalić sobie bie­
żącego roku. Do niezwykle tru­
dnych żniw i niezbyt bogatych
plonów dołączyła się jeszcze pla­
ga stonki ziemniaczanej i nie­
których szkodników atakujących
sady i uprawy warzywnicze. Je­
żeli pierwszych niepowodzeń nie
sposób było uniknąć, to szkodni­
kom można było przeciwdziałać.
Prowadzona akcja jest jednak
nieco ograniczona, a wiąże się to
z chwilowym brakiem środków
owadobójczych.

Swojego czasu CRS ograniczy­
ła zakupy środków chemicznej
ochrony roślin, powołując się na

decyzje czynników kontrolnych
o nieprzekraczaniu norm zapa­
sów. Zapasy okazały się jednak
niewystarczające, świadczy o

tym obecna sytuacja na rynku.
Przemysł chemiczny, dopingo­
wany przez władze nadrzędne,
pracuje na pełnych obrotach,
lecz nie jest w stanie pokryć za­
potrzebowania z bieżącej pro­
dukcji. Np. Zakłady Chemiczne
„Azot” w Jaworznie, mimo iż

rzuciły na rynek w pierwszym
półroczu br. dodatkową produk­

Nowa załoga
przywiozła słońce.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
S wicy" — dochodzącej do cen-
“

trum Bai, z masą ośrodków
S wodnych (motorówki, kajaki,
— żagli brak).
S Na drugi dzień przechodzimy
TM na nowe miejsce. Z brzegu już
S do nas machają, stawiamy maszt
S z małego mostku i stajemy przy
“

pomoście, zgodnie ze wskazania­
mi mi miejscowego bosmana. Jacht
IS nasz wzbudza powszechne za-
~ interesowanie i z miejsca ma-
“

my dużo gości — o każdej po-
“

rze polska gościnność ma pole
S do popisu.
”

Powszechne zainteresowanie
“

(dziewczyn) wzbudza Madziar
— Dziurko w swoim białym mun-

r* durzę.

Na krakowskich budowach
— znaczy Warszawska Uni­
wersalna Forma Techniczna i
zakład ten jest pierwszym w

Polsce producentem elemen­
tów wielkopłytowych komplet­
nie wykończonych. Np. ściany
otrzymują tu elewację ze­
wnętrzną (odpada tynkowa­
nie) i wewnętrzną, kompletną
stolarkę, a nawet szyby okien­
ne są już wprawione! Nie, nie
tłuką się, gdyż transport i
montaż odbywa się przy po­
mocy specjalnych samocho­
dów i dźwigów. Zakład rozpo­
czął produkcję w tym roku i
oddał już 641 izb (plan roczny
1500 izb). Każdy miesiąc przy­
nosi wzrost produkcji i inż. St.
Adamus spodziewa się prze­
kroczyć plan roczny o 300 izb.
Mówiąc ludzkim językiem 120

woczesnej broni USA, ale tak­
że od obecności amerykańskiej
floty na Morzu Śródziemnym.

Zdaniem rządu USA —

kontynuuje dziennik — prze­
waga militarna Izraela ma nie
dopuścić do tego, by zagrabio­
ne przez Izrael terytoria po­
wróciły do krajów arabskich,
a także zmusić je do bezpo­
średnich rokowań z agreso­
rem.

Jedyną pewną rzeczą w po­
lityce amerykańskiej — pod­
kreśla w zakończeniu „Al Ah-
ram“ — jest to, że osłania ona

Izrael i zachęca go do odrzu­
cenia rezolucji ONZ i nie licze­
nia się ze światową opinią pu­
bliczną.

organizacji w Dąbrówce, Kleczy
Dolnej, Łękawicy i Jastrzębi.

W powiecie myślenickim do
prac polowych włączyli się już
młodzi z 52 kół, a w 11 wsiach,
gdzie działa organizacja ZMW
założone zostały dziecińce. I tu

należałoby wymienić ZMW w

Drogini. Borzęcie, Poznąchowi-
cach Górnych, Skawie Górnej i

Krzywaczce.
Również w powiecie krakow­

skim w ostatnich dniach przy
żniwach pracowało 178 młodych
ludzi przepracowując 712 robo-

czogodzin. Na uznanie zasługu­
ją koła przy Rejonowym Rol­
niczym Zakładzie Doświadczal­
nym w Karniowicach, w Wiel­
kich Drogach, Brzeziu i in.

W powiecie olkuskim zdecydo­
wanie wyróżnia się działalność
Zarządu Gromadzkiego ZMW z

Kidowa, gdzie do pomocy przy
żniwach włączyły się wszystkie
koła. Koszono zboże m. in. u

Wincentego Wieczorka, Jana
Kotnisa, Marii Ziembińskiej,
Wincentego Zagały i in.

Są to tylko niektóre wybrane
przykłady dobrej pracy młodzie­
ży ZMW w ostatnim okresie.
Świadczą one o tym, że akcja
„Każdy kłos na wagę złota”
rozwija się coraz bardziej i we­
szła w decydującą fazę. Przy­
kładem może być fakt, że do
chwili obecnej w województwie
naszym społecznie przy żniwach
pracowało 18 tys. młodzieży.

cję środków owadobójczych
wartości 31 min zł, nadal zasy­
pywane są zamówieniami. Ak­
tualnie uruchomiono tam wszy­
stkie moce wytwórcze, co po
zwoli w III kwartale br. zwięk­
szyć produkcję o 50 min zł. Po­
winno to zaspokoić krajowe po­
trzeby.

Na marginesie tej sprawy na­
suwa się pytanie do handlu
wiejskiego, a pośrednio też do
czynników regulujących norma­
tywy zapasów: co opłaca się bar­
dziej? — Czy przy zwiększo­
nych zapasach warto stracić np.
3 min zł odsetek i nie obawiać
się najazdu szkodników, czy też

ryzykować, jak to ma aktual­
nie miejsce, miliardowe straty.
Odpowiedź wydaje się jednozna­
czna. Dlatego postulujemy od­
budowę zapasów, abyśmy pono­
wnie nie dali się zaskoczyć.

Skoro jesteśmy przy chemicz­
nych środkach ochrony roślin —

apel do rolników: należy stoso­
wać je ściśle według instrukcji,
aby w minimalnym stopniu za­
grozić zwierzynie i ptakom na­
szych pól. (jl)

30 lipca 1972 r. wydają Bal
Kapitański na pożegnanie starej
załogi. Przeżywamy silny najazd
sympatycznych Węgrów, a nad
ranem odprowadzamy naszych
do pociągu. A nowa załoga
przywiozła z Polski słońce, któ­
rego tak brakuje tego roku na

Węgrzech. W jeden dzień jeste­
śmy sklarowani do wyjścia, ale
czy się nam to uda — nie wiem.

Odcinek Baja — Żelazne Wro­
ta jest najdłuższy i chyba naj­
trudniejszy (z tą załogą chyba
riie będzie to trudne). Odpoczy­
wam.

CZUWAJ!

WOJTEK SKIBIŃSKI

kapitan s/y „Galatea"

izb to mieszkanie dla 30 ro­
dzin, bo buduje się tu -wy­
łącznie M-4. Pojechaliśmy na

osiedle Urzędnicze (szlakiem
o 10 km dłuższym niż trzeba
— może VI Pomorska Dywizja
P.D., dla której jeden blok się
buduje, skróciłaby tę trasę do
100 m — bo jest władna),
gdzie to samo przedsiębior­
stwo PBM Nowa Huta na zle­
cenie Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Wspólnota" buduje pier­
wsze krakowskie bloki syste­
mem WUFT. Czysto tu, teren
różni się zdecydowanie od tra­
dycyjnych placów budowy, a

jak wynika z relacji inż. Bog­
dana Chmielnickiego (nie tego
z Trylogii), czas budowy no­
wego bloku, gdy załoga się
wdroży, nie przekroczy miesią-

Trwa bombardowanie DRW

omby amerykańskie spadają
na szkoły, fabryki 1 domy mieszkalne

HANOI (PAP)
Nieustający grad bomb ame­

rykańskich spada na Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu. W nocy z wtorku na śro­
dę osiem formacji superfortec
„B-52“ zrzuciło setki ton bomb
w pobliżu portowego miasta
Dong Hoi, które jest bombar­
dowane już od kilku miesięcy
Poprzedniego dnia, we wtorek,
samoloty taktyczne USA doko­
nały ataku, jak podała Wiet­
namska Agencja Prasowa, na

miasto Hai Duong, położone
50 km na wschód od Hanoi,
wiele osób poniosło tam śmierć.
Bomby burzące i zapalające
spadły na tereny szkoły me­
dycznej, fabrykę narzędzi rol­
niczych oraz na wiele domów.
Agencja informuje, że lotnic­
two USA bombardowało tak­
że niektóre przyległe wioski.

PARYŻ, LONDYN (PAP)
W Wietnamie Południowym

nastąpiło nasilenie walk. Jak

Marsze protestacyjne
w Ulsterze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tach miasta, przy czym obyło się
bez większych zajść. Jedynie w

pobliżu Falls Road i Springfield
Road i jeszcze kilku punktach
miasta, młodzi uczestnicy demon­
stracji zaatakowali posterunki
armii brytyjskiej. Żołnierze
strzelali do tłumu kulami gu­
mowymi.

Na Springfield Road kilku
młodych ludzi podpaliło autobu­
sy i ciężarówki.

W pobliżu Lurgan, na połud­
niowy zachód od Belfastu grupa
młodzieży zatrzymała pociąg to­
warowy i obrzuciła go butelka­
mi z benzyną.

Do zajść doszło także w New-

ry, mieście położonym w pobli­
żu granicy z Republiką Irlandz­
ką.

Brytyjski minister do spraw
Irlandii Północnej W. Whitelaw
zapowiedział, że uda się. do Lon­
dynu, aby poinformować premie­
ra E. Heatha o wynikach dwu­
dniowych tajnych rozmów z

przywódcami partii socjaldemo­
kratycznej i labourzystowskiej
(SDLP), reprezentującej interesy
ludności katolickiej. Rozmowy
z SDLP zamierza on kontynuo­
wać w piątek po powrocie z Lon­
dynu.

Narada aktywu
w kopalni Siersza

(Inf. wł.) . Wczoraj w kop. wę­
gla kamiennego „Siersza” od­
była się narada czołowego ak­
tywu społeczno-politycznego i

gospodarczego w celu omówienia
aktualnych zadań produkcyjno-
ekonomicznych kopalni.

We wprowadzeniu do dysku­
sji dyrektor kopalni mgr inż'.
Stefan Słupski dokonał analizy
wyników osiągniętych w pierw­
szym półroczu br. Należy dodać,
że zadania produkcyjne pierw­
szego półrocza bieżącego roku
sierszańscy górnicy wykonali t

nadwyżką dając gospodarce na­
rodowej 3.400 t węgla ponad
plan. W naradzie, której prze­
wodniczył I sekretarz KZ Sta­
nisław Żbik udział wzięli m. in.
Józef Bury z Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR, I sekre­
tarz KP PZPR w Chrzanowie
Kazimierz Rygueki, kierownik

Wydz. Propagandy KW PZPR w

Krakowie Jan Broniek. (BK)

Kto może korzystać
z przejścia granicznego

w Niedzicy?
WARSZAWA (PAP)

Główny Urząd Ceł informuje,
że przejście graniczne w Nie­
dzicy (woj. krakowskie) otwar­
te jest wyłącznie * a obywateli
polskich i czechosłowackich,
udających się na podstawie
przepustek na ściśle określony
obszar. Turyści posiadający in­
ne dokumenty uprawniające do

przekraczania granicy państwo­
wej proszeni są o korzystanie z

niedalekiego przejścia — w Ły­
sej Polanie.

Główny Urząd Ceł komuniku­
je jednocześnie, że na przejściu
granicznym w Niedzicy nie ma

obecnie warunków dla dokony­
wania odpraw granicznych, m.

in. osób podróżujących tranzy­
tem przez Czechosłowację na

Węgry.

ca. Pierwszy blok stawiano
przez cztery miesiące, drugi
przez dwa i pół, a trzeci po­
wstanie jeszcze szybciej.

Jak z planami? Wszystko bie­
gnie właściwie. Są i ludzie i ma­
teriały, a kłopoty nastręcza tyl­
ko dokumentacja. W PBM tra­
fiłem akurat na wypłaty pre­
mii. „To najlepszy dowód, że nie
jesteśmy spóźnieni — powiedział
inż. Chmielnicki — bo do jej
wypłaty trzeba mieć wszystkie
elementy budowy zrealizowany
w terminie”. Rehabilitujemy
więc PBM, którego opinię zszar­
gały ostatnio odlatujące gipsowe
tynki w Mistrzejowicach.

Nasz rajd to oczywiście tyl­
ko wycinek z placów budów.
Niemniej charakterystyczny.
Obaj wykonawcy z Nowej Hu­
ty od lat zbierają pochwały,
a 1 tym razem im się należą.
Czy doprawdy nie stać na nie
innych przedsiębiorstw — na

przykład KPBO? (sc)

podkreśla agencja AFP, wzmo­
żone działania militarne notu­
je się tam w czterech rejonach
wojskowych. Za największą
niespodziankę dnia uznano

wtorkowy atak oddziałów wy­
zwoleńczych na stanowiska
wojsk reżimowych, znajdują­
cych się na terenie plantacji
kauczuku, nieopodal wioski
Long Thanh, 24 km na wschód
od Sajgonu. W rezultacie tej
akcji, 34 żołnierzy sił reżimo­
wych zginęło, a 45 odniosło ra­
ny.

Na froncie północnym do za­
ciętych starć w dalszym ciągu
dochodzi w strefie miasta
Quang Tri, gdzie cytadelę zaj­
muje ugrupowanie patriotów.
Ze środowych doniesień wyni­
ka także, że artyleria, sił wy­
zwoleńczych przeprowadziła
silne ostrzeliwania stanowisk
oddziałów reżimowych w tym
rejonie. Podobne natarcie og­
niowe odnotowano także na

Poprawa w stosunkach

indyjsko-pakistańskich
DELHI (PAP)

W miesiąc po podpisaniu u-

kladu indyjsko-pakistańskiego
w Simli, w kilka dni po jego
wejściu w życie, oba kraje za­
powiedziały podjęcie kroków,
które świadczą, że normaliza­
cja stosunków między nimi po­
stępuje naprzód.

W poniedziałek w Islamaba­
dzie ogłoszono oficjalnie, że
6770 cywilnych obywateli in­
dyjskich, internowanych w

Pakistanie podczas wojny w

grudniu ub. roku, zostanie re­
patriowanych wkrótce do In­
dii. Podobną decyzję powzięły
władze indyjskie. W Delhi o-

głoszono we wtorek wieczorem,
że cywilni obywatele pakistań­

? K rótko i ciekawie
(

'

W CZTERY MIESIĄCE —

k „MRÓWKOWIEC”
f Zaledwie w 4 miesiące od
) chwili położenia fundamentów
) zbudowano w Toruniu jeden z

(największych w tym mieście

budynków mieszkalnych —

wielki „mrówkowiec”, na osie­
dlu im. Sawickiej. Wyczynu
tego dokonała załoga tort^ kie­
go Przedsiębiorstwa L^dow-
nictwa Ogólnego,

CZAJKI NA STRAŻY...
URODZAJU

Uczeni z Symferopola prowa­
dzą interesujące badania nad
czajkami-śmieszkami, od któ­
rych się roi w stepach krym-

1 skich. Największe skupisko
K tych srebrzystych ptaków ma

£ swoje żerowiska w rezerwacie

80 tysięcy dolarów łapówki...

Korupcja w szeregach
policji nowojorskiej

NOWY JORK (PAP)
Komisja powołana w maju

1970 r. przez burmistrza Nowego
Jorku Johna Łindsay. a dla zba­
dania rozmiarów korupcji wśród
30 tys. nowojorskich policjantów
złożyła wstępny raport. Doku­
ment przyznaje, że korupcja w

szeregach „stróży” porządku pu­
blicznego przybiera coraz więk­
sze rozmiary. Raport stwierdza,
że jednym z najpoważniejszych
źródeł korupcji są łapówki da­
wane policjantom przez właści­
cieli domów gier hazardowych.
Wysokość takiej łapówki na

„głowę” sięga 7 tys. dolarów
miesięcznie. Łapówki od handla­
rzy narkotyków napływają do
kieszeni policjanta co prawda
rzadziej, ale są za to znacznie
wyższe. Znane są wypadki, że

funkcjonariusz policji otrzymy­
wał jednorazowo 80 tys. dolarów.

Najmniejsze „datki” otrzymują
funkcjonariusze patroli ulicz­
nych, m. in. za różne wykrocze­
nia drogowe. Jednakże liczba ła­

NA MAPIE POGODY: Europę
południową i częściowo wscho­
dnią obejmują słabe wyże ba­
ry czne. Nad obszar Polski zbli­
ża się zatoka z frontem chłod­
nym, który jest związany z ni­
żem o ośrodku nad Wyspami
Szetlandzkimi.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Rano wystąpią zamglenia, a w

ciągu dnia zachmurzenie u-

miarkowane, okresami duże,
zaś miejscami przelotne opady
deszczu oraz skłonność do burz.
Temperatura najwyższa w

dzień od 22 st. na Podhalu do
25 st. na pozostałym obszarze
Polski południowej, najniższe
w nocy odpowiednio 10—12 st.

Wysoko w Tatrach 12 st. w cią­

wojska reżimowe w strefie Hue.
Do bezpośrednich walk doszło
w pobliżu Da Nang, potyczki
nastąpiły także na Centralnym
Płaskowyżu w pobliżu Pleiku
oraz w nadmorskiej prowincji
Khanh Hoa.

Zmagania lądowe toczą się
przy akompaniamencie , bom­
bardowań dokonywanych przez
lotnictwo amerykańskie. W no­
cy z wtorku na środę bombow­
ce strategiczne „B-52" przepro­
wadziły w Wietnamie Połud­
niowym 18 grupowych ataków.

Najwięcej z nich nastąpiło na

froncie północnym — osiem w

rejonie Hue i sześć w prowin­
cji Quang Tri. Cztery pozostałe
zmasowane bombardowania
nastąpiły w pobliżu Da Nang i
Qui Nhon. Równocześnie o-

strzeliwania terenów sił wy­
zwoleńczych prowadzi także
artyleria z okrętów VII floty
USA, stacjonujących w Zatoce

Tonkińskiej.

scy internowani w czasie woj­
ny w Indiach, powrócą wkrótce
do swego kraju. Obustronna
akcja repatriacyjna, która ma

nastąpić pod nadzorem Mię­
dzynarodowego Czerwonego
Krzyża, nie obejmie osób cy­
wilnych będących jeńcami wo­
jennymi.

Obserwatorzy polityczni u-

ważają, że decyzje obu krajów
stanowią dobry prognostyk
przed rozpoczynającymi się w

czwartek w nadgranicznej
miejscowości Suchetgarh roz­
mowami przedstawicieli armii
Indii i Pakistanu na temat pro­
blemów wojskowych, dotyczą­
cych wprowadzenia w życie po­
rozumienia z Simli.

na „wyspach łabędzich” w Za­
toce Kirkinit. Obliczono, że
ta „kolonia” czyni ogromne
spustoszenie wśród gryzoni, ni­
szcząc w ciągu lata ok. 2 min
suslów i 8 min myszy polnych
1 — „zaoszczędzając” tym sa­
mym dla człowieka 2 tys. ton

ziarna.
DESZCZ Z... ŁUSEK NABOI

Na dachy i podwórza kilku
dużych zakładów, produkcyj­
nych w regionie Magiago, ma­
łej miejscowości we włoskiej
prowincji Pordenone, spadt
2 bm. niezwykły deszcz. Skła­
dał się on z łusek od naboi
artylerii i karabinów maszy­
nowych. Łuski spadły z samo­
lotów odrzutowych armii wło­
skiej, przelatujących nad tą
strefą w czasie ćwiczeń, uszko­
dziły one dachy i niektóre sa­
mochody. Ofiar w ludziach, na

szczęście, nie było.

pówek tego rodzaju jest tak o-

gromna, że stanowią one poważ­
ny dodatek do tygodniowej pen­
sji policyjnej.

Sytuacja jest tak poważna, że

komisja zaleca powołanie za­
stępcy prokuratora generalnego
do badania korupcji wśród funk­
cjonariuszy policji. 34-stronicowy
raport zaleca m. in. również
zniesienie zakazu uprawiania
gier hazardowych i reglamenta­
cji sprzedaży pewnych towarów
w niedziele i święta. Śledztwo
wykazało bowiem, że zyski z

towarów sprzedawanych na po­
lecenie rady miejskiej, takich
jak np. znaczki okolicznościowe
i różne pamiątki wpływały do
kieszeni przedsiębiorczych po­
licjantów. Raport przewiduje de­
gradacje oficerów za cięższe wy­
kroczenia.

Dokument studiowany jest o-

becnie przez burmistrza Nowego
Jorku, który ma podjąć dalsze
kroki w tej sprawie.

gu dnia. Wiatry będą począt­
kowo słabe i zmienne, potem
okresami umiarkowane połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: Polska południowa:
Kraków, Tarnów i Nowy Sącz
2S, Muszyna 27, Lesko 25, Za­
kopane 24, Kasprowy Wierch
16 (uwaga — najwyższa noto­
wana dotąd temperatura 18)
Hala Gąsienicowa 18 st. Mazu­
ry i Pojezierze: Olsztyn i Bia­
łystok 26, Suwałki 25 st. Wy­
brzeże: Świnoujście i Szczecin
25, Ustka 21, Gdańsk 26 st. O-

gólnle w całym kraju było
słonecznie, tylko miejscami po­
jawiły się chmury średnie t

wysokie, zapowiadające zbliża­
nie się zatoki niżowej. Burza
wystąpiła w Nowym Sączu.
Opad deszczu notowano miej­
scami tylko na Dolnym Śląsku.

NASZ KOMENTARZ: Wpra­
wdzie wspomniana zatoka ni­
żowa zagraża nam pogorsze­
niem pogody jednak może o-

bejść się bez deszczu. Jedynie
za frontem jest spodziewane
obniżenie temperatury o kilka
stopni czemu zazwyczaj towa­
rzyszą ruchy pionowe powietrza
a z nimi możliwe tworzenie się
chmur kłębiasto-burzowych.
Jutro, znowu lepsza pogoda.
Po przejściu frontu więcej słoń­
ca. (orl)

I
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W pierwszym dniu 3 nowe rekordy Polski

Polscy lekkoatleci

prowadzą z Francją
Mężczyźni 107:98, kobiety 31:20

Kilka świetnych wyników padlo w pierwszym dniu meczu lekko,
atletycznego Polska—Francja, rozgrywanego na stadionie „Skry”
w Warszawie. Ustanowione zostały trzy rekordy Polski: 400 m kobiet
— D. Piecyk — 52,3, 800 m — E. Skowrońska — 2 .01,8, sztafeta 4X100 m

mężczyzn — 38,8.
Po pierwszym dniu w meczu kobiet prowadzą Polki 31:20, a w me­

czu mężczyzn Polacy 107:98.
Polsko-ftancuska próba przedolimpijska rozpoczęła się interesują­

co. Wprawdzie rezultaty, jakie padły na stadionie Skry nie gwaran­
tują medali w Monachium, ale są dobrą zapowiedzią na przyszłość.

Miłą niespodziankę sprawił 23-letni Jaremski, który wygrał bieg
na 400 m mężczyzn w czasie 45,7. wyprzedzając rutynowanych rywali
Badeńskiego. 1 Weinera. Rezultat ten jest życiowym rekordem mło­
dego utalentowanego 400-metrowca.

Na słowa uznania zasłużyła także sztafeta 4X100 m. Mężczyźni star­
tujący w składzie Wagner, Cuch, Czećbniak, Nowosz umocnili się na

czołowej pozycji na liście światowej ustanawiając nowy rekord Polsk
38,8, tj. o 0,1 śek. lepszy od poprzedniego wyniku, uzyskanego w Mek­
syku.

A oto wyniki — kobiety:
800 m: 1. Skowrońska (Polska) —

2.01,8 (rek. Polski), 2. Duviv!er

(Francja) — 2 .02,0, 3. Wierzbowska
(Polska) — 2 .04,8.

100 m: 1. Szewińska (Polska) —

11.3, 2. Telliez (Francja) — 11,4, S.
Jóźwik (Polska) — 11,5.

4x100 m kobiet: 1. Polska (Fliś-
nik, Bakulin, Jóźwik, Jędrejek) -

43,8, 2. Francja 44,9 poza konkur­
sem: Kuba — 44,0.

Dysk: 1. Nadolna (Polska) —

56,76, 2. Rosani (Polska) — 52,60,
3. Jarry (Francja) — 49,36.

400 m: 1. Duclos (Francja) — 52,1,
2. Piecyk (Polska) - 52,3 (rek. Pol­
ski), 3. Besson (Francja) — 52,9.

Mężczyźni: 100 m: 1. Nowosz

(Polska) — 10,2, 2. Sarteur (Fran­
cja) — 10,3, 3. Wagner (Polska) —

10.3 .

4x100 m mężczyzn: 1. Polska

(Wagner, Cuch, Czerbniak, No­
wosz) - 38,8 (rek. Polski), 2. Fran­
cja — 39 .4 . Poza konkursem Kuba

—3 9,4, Francja II — 39,3, Polska
II — 40.1.

Trójskok: 1. Joachimowski (Pol­
ska) — 16,70, 2. Rota (Francja) -

16.21, 3. Firca (Francja) — 16,17.
Poza konkursem — Gancarczyk
(Polska) — 15,96.

Olimpijskie wspomnienia
Heleny Rakoczy

Nasza znakomita gimnastycz­
na w latach pięćdziesiątych, a

obecnie trener kadry narodowej
— Helena Rakoczy po raz pierw­
szy ze sportem zetknęła się
przed wojną w krakowskim
„Sokole”. W roku 1946 wznawia
treningi w „Koronie”, by już
w cztery lata później zdobyć
na mistrzostwach świata w Ba­
zylei 4 złote medale (skok,
równoważnia, ćwiczenia wolne,
wielobój) i srebrny (poręcze).
W 1952 startuje po raz pierwszy
w życiu w Igrzyskach Olimpij­
skich w Helsinkach.

— Tak, to był mój debiut o-

limpijski, ale niestety bardzo
nie udany — wspomina pani
Helena. Już nawet nie pamię­
tam, które zajęłam wówczas
miejsce, było ono jednak bardzo
dalekie. Na kilka tygodni przed
igrzyskami miałam kontuzję
obu nadgarstków, nałożono mi
gips i tak pojechałam do Helsi­
nek. Dopiero na trzy dni przed
zawodami zdjęto opatrunki,
byłam więc niedotrenowana i

chyba stąd niepowodzenie.
Pierwsza olimpiada pozostawia
w świadomości każdego zawod­
nika niezatarte icspomnienia.
Już uroczystość otwarcia ig­
rzysk wprowadza w świątecz­
ny, podniosły ndstrój. Żyje się
w ciągłym podnieceniu, czeka­
jąc na własny występ i obser­
wując zmagania kolegów. Było
to dla mnie wspaniałe przeży­
cie.

W 1954 roku na mistrzostwach
świata w Rzymie Helena Rako­
czy znów święci triumfy, zdoby­
wając dwa brązowe medale

(poręcze i wielobój), a w dwa
lata później bierze udział w dru­
giej w swoim życiu olimpiadzie
w Melbourne.

Strzelcy polscy
lepsi od NRD

W Słupsku zakończyły się
międzynarodowe zawody strze­
leckie o „Złoty Muszkiet” i

„Złotą Krócicę” między repre­
zentacjami juniorek i juniorów
z Polski i NRD. W obu spotka­
niach zwycięstwo odniosły re­
prezentacje Polski.

W klasyfikacji łącznej Pol­
ska pokonała NRD 1764:1731 pkt.

Zwycięstwo siatkarzy
w Montpellier

W Montpellier rozpoczęły się
wczoraj finały przedolimpijskich
eliminacji w siatkówce męż­
czyzn. Biorą w nich udział dru­
żyny Francji, Holandii, Polski i
Rumunii.

Nasi siatkarze poważnie zwię­
kszyli swe szanse na zdobycie
jednego z dwóch premiowanych
awansem do Monachium miejsc,
zwyciężając w pierwszym poje­
dynku Holandię 3:0 (15:6, 15:9,
15:13). Mecz trwał 1 godz. 16
min. W pierwszych dwóch se­
tach Polacy dominowali na boi­
sku. W trzecim gra była bar­
dziej wyrównana, a Holendrzy
nawet kilkakrotnie uzyskiwali
prowadzenie.

W drugim snotkaniu Rumunia
zwyciężyła Francję 3:0 (15:10,
15:9. 15:10).

W kilku wierszach

■ Koszykarze NRF przegrali
w Ulm z reprezentacją Izraela
93:103 (44:53).

■ W kolejnym spotkaniu
międzynarodowego turnieju ho­
kejowego, w którym bierze u-

dzia! reprezentacja Polski, Spar-
tak Moskwa rozgromił SC Rle-
sersee 13:0,

Oszczep: 1. Tuita (Francja) —

78,30, 2. Ibanes (Francja) — 78,00,
3. W . Krupiński (Polska) — 77,44.

400 m: 1. Jaremski (Polska) —

45,7, 2. Badeński (Polska) — 40,0,
3. Werner (Polska) — 46,3.

Dysk: 1. Gajdzińskl (Polska) —

61,40, 2. Wolodko (Polska) — 57,84,
3. Gryżboń (Polska) — 57,54.

1500 m: 1. Dufresne (Francja) —

3.38,8. 2. Boxberger (Francja) —

3.39,2, 3. Szordykowski (Polska) —

3.39 .5 .

110 m ppl: 1. Drut (Francja) —

13.5, 2. L. Wodzyńsk! (Polska) — 13,6
3. M . Wodzyński (Polska) — 13,8.
Poza konkursem: Jóźwiak — 13.7 .

Skok wzwyż: 1. Saint-Rose

(Francja) — 2,11, 2. Elliott (Fran­
cja) — 2,11, 3. Lamy (Francja) —

2,11. Poza konkursem — Gauthicr

(Francja) — 2,14.
10 km: 1. Mleczko (Polska) —

29.16,6, 2. Jourdan (Francja) —

29.21,4, 3. Le Flohic (Francja) —

29.26,0.
10-ciobój: po pięciu konkuren­

cjach pierwszego dnia prowadzi
Janczenko (Zawisza) — 4330 pkt
(204, 49,5, 10,5, 7,64, 14,02).

_

W Melbourne poszło mi

już znacznie lepiej niż w Hel­
sinkach, chociaż i tu kontuzje
mnie nie opuszczały. Zdoby­
łam brązowy medal w ćwicze­
niach zespołowych z przybo-
rem. Zawody odbywały się u>

niecodziennych warunkach. Ćwi­
czyłyśmy na wolnym, po­
wietrzu, na boisku i to w samo

południe przy temperaturze
dochodzącej do 50 stopni. Zar
lał się dosłownie z nieba. Plan­
sza była tak rozgrzana, że pa­
rzyła w stopy. Po każdym ćwi­
czeniu okładałyśmy sobie szyję
mokrym ręcznikiem, by cho­
ciaż trochę ochłonąć.

Z Melbourne przywiozłam
także miłe wspomnienia ze

spotkania z tamtejszą Polonią.
Było to niezapomniane przeży­
cie. Od pierwszego dnia przy­
jazdu do wioski olimpijskiej
byłyśmy dosłownie oblegane
przez australijską Polonię; cie­
szyli się, że po tylu latach mo­
gą znów rozmawiać z Polaka­
mi, zapraszali nas do siebie.
Przyjęcia były bardzo serdecz­
ne.

' Z wielką' tęsknotą wspo­
minali o Ojczyźnie.

Helena Rakoczy _ kończy
wkrótce po Olimpiadzie karierę
zawodniczą, poświęca się pracy
trenerskiej. Wraz z naszymi
najlepszymi gimnastyczkami wy­
jeżdża na następne Igrzyska —

Rzym, Tokio. Meksyk. I tym
razem poiedzie w roli trenera
na Olimpiadę do Monachium.

T. GÓRSKI

Fischer - Spassk! 1:5
12 partia meczu szachowego

o mistrzostwo świata między
Borysem Spasskim i Robertem
Fischerem zakończyła się remi­
sem po 55 ruchach. Stan meczu

7:5 dla Fischera.

O „Kryształowy
Dzban" Krynicy
Wczoraj rozpoczął się w Kry­

nicy doroczny turniej tenisowy o

„Kryształowy Dzban” z udziałem
ponad 60 zawodniczek i zawodni­
ków z 14 klubów. Wśród nich
znajdują się ubiegłoroczni zwy­
cięzcy: Barbara Draczowa i Wi­
told Meres z krakowskiego Nad-
wiślanu.

W pierwszym dniu najcie­
kawsze i na najlepszym poziomie
pojedynki stoczyły: Zdunowa
(SKT Sport), która wygrała z

14-letnią zawodniczką Górnika
Wieliczka Cwierzówną '8.6 i 6:2
oraz Wojdyła (Legia), która po­
konała Woron (Górnik Wielicz­
ka) 6:4, 6:3.

II Międzykclonijna
Spartakiada

Wczoraj zakończyła się II Mię-
dzykolonijna Spartakiada Spor­
towa miasta Krakowa zorganizo­
wana przez Krakowski Szkolny
Ośrodek Sportowy. W drugiej
spartakiadzie uczestniczyło sze­
reg kolonii, przebywających na

terenie naszego miasta oraz zwy­
cięzca VI Międzykolonijnej O-
limpiady Sportowej — kolonia
WZSP z Gdowa, która po dwu­
dniowych rozgrywkach okazała
się tutaj również najlepszą.

W punktacji ogólnej II miejsce
zajęła kolonia z Dzikowa — 70
pkt., trzecie — kolonia z Knu­
rowa — 36 pkt.. czwarte — z Ło­
dzi — 14 pkt. Organizatorzy tej,
jakże potrzebnej imprezy, wrę­
czyli zwycięskim koloniom i jej
uczestnikom pamiątkowe dyplo­
my oraz sprzęt sportowy.
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GDY NIEPOTRZEBNI
MUSZĄ ZOSTAĆ

Marta Miklaszewska

Statystyki
potwierdzają

powszechne doświad­
czenia. Coraz więcej
małżeństw pragnie „ea-
cząć życie od począt­
ku". Rok 1965 przy­

niósł 23.557 prawomocnie o-

rzeczonych rozwodów. W 1969
roku, mimo dość rygorystycz­
nego orzecznictwa sądów, licz­
ba ta wzrosła prawie do 33
tysięcy. Uwzględniając nawet

zwiększającą się ilość zawie­
ranych małżeństw, jest to i tak
zjawisko społeczne wykazują­
ce tendencje gwałtownego
wzrostu. Nie oznacza to jed­
nak, że z tego szczególnego
rodzaju dobrodziejstwa, jakim
bywa niekiedy prawo do roz­
wodu, korzystają związki naj­
głębiej dotknięte procesem
rozkładu.

ILE KOSZTUJE ROZWÓD?

Rozwód jest u nas szcze­
gólnego rodzaju dramatycz­
nym luksusem. W sferze
stosunkowo łatwych do’ u-

chwycenia kosztów finanso­
wych zamyka się on sumą
wcale niebagatelną. Za prowa­
dzenie sprawy rozwodowej

zespół adwokacki inkasuje
1800 złotych. Jeżeli jest to

sprawa konfliktowa i trafia
do drugiej instancji — koszty
proporcjonalnie rosną. Do nie­
dawna wpis sądowy pochłaniał
z reguły niemal całomiesięcz-
ną pensję. W bieżącym roku

opłaty te wzrosły prawie po­
dwójnie. Teoretycznie można
ten rachunek zminimalizować,
rozwodząc się bez pomocy a-

dwokata. Praktycznie mało kto
zdobywa się na tak desperacką
decyzję — na samotne stero­
wanie wśród zdradliwych dla
laika raf kodeksowych for­
muł. Koszty procesu, a nie
rzeczywisty stopień rozkładu

życia małżeńskiego, decydują
więc często o niekierowąniu
sprawy do sądu, wyznaczając
jednocześnie środowiskowe
kontury zjawiska rozwodów.

Wysoki pułap kosztów pro­
cesowych ma służyć w założe­
niu zniechęceniu chwiejnych,
ochronie rodziny. Praktyka je­
dnak wskazuje, że ten rodzaj
profilaktyki uderza przede
wszystkim w najsłabsze eko­
nomicznie grupy ludności.
Przeprowadzona przez GUS a-

naliza dwu tysięcy spraw roz­

wodowych, dokonana jeszcze
przed ostatnią podwyżką opłat
sądowych, wykazuje, że 70
proc, rozwodzących się, to lu­
dzie z. kwalifikacjami zawo­
dowymi, które automatycznie
określają stosunkowo wysoki
poziom ich zarobków. Stosun­
kowo rzadko suma przypada­
jąca na utrzymanie jednego
członka rodziny jest niższa niż
800 złotych. Statystyczny roz­
wodnik jest więc człowiekiem
dość pewnie osadzonym w

realiach życia zawodowego.
Drugą charakteryzującą go

cechą jest daleko idąca ostroż­
ność w planowaniu rodziny.-
W blisko połowie przypadków
rozwodzące się małżeństwa są
bezdzietne, w 1/3 poprzestają
na jednym potomku. Troje lub
więcej dzieci jest tu niemal e-

wenementem.
Rozwód staje się w tej sy­

tuacji zjawiskiem koncentru­
jącym się na średnich i wyż­
szych szczeblach społecznej
struktury.

KTO SIĘ ROZWIEŚĆ
NIE MOŻE

A jednak nieudane mał-
ństwa nie są monopolem

grup finansowo uprzywi­
lejowanych. Wskazują na to

pośrednio tysiące listów wpły­
wających do PKPS, społecz­
nych poradni, Ligi Kobiet,
prasy i radia. Piszą je prze­
ważnie ludzie przytłoczeni po­
dwójnym ciężarem — trudną
sytuacją materialną i koszma­
rem przymusowej, małżeńskiej
koegzystencji. Są to sprawy,
w których beznadziejne kon­
flikty rodzinne zamiast na se­
sje rozwodowe trafiają do pro­
tokołów milicyjnych i ciekaw­
skich uszu siąsiadów. Istnieje
w statystyce kryminalnej po­
jęcie ,,ciemnej liczby" prze­
stępczości. Można u nas mó­
wić także o ciemnej liczbie
dramatów rodzinnych.

Kobiety, które nie mają
szans na legalne rozstanie się z

uciążliwym małżonkiem, ko­
rzystają często z pomocy art.
184 kodeksu karnego przewi­
dującego karę pozbawienia
wolności za znęcanie się nad
rodziną. Tu nie trzeba przy­
najmniej płacić. Wystarczy z

obdukcją lekarską zgłosić się
do prokuratora.

Często mówi się o kosztach
społecznych rozwodów. Znacz­
nie rzadziej o kosztach trwa­
nia rozpadającego się mał­
żeństwa. Sędziowie sądów dla
nieletnich, psychologowie i le­
karze są na ogól zgodni, że z

punktu widzenia dobra dzieci
rozwód rodziców bywa często
korzystniejszym złem, czasem

wręcz wybawieniem.
„...Kiedy rok po ślubie uro­

dziło się pierwsze dziecko, był
jeszcze czas na rozwód — pi-
sze do redakcji 37-letnia ro­
botnica, matka trojga dzieci. —

Do tego jednak musiałabym
się wyprowadzić do rodziców.
Ale u nich raz, że ciasno, dwa

— rodzina uważała, że kobie­
ta nie ma prawa pozostawie­
nia męża... Mąż jest monte­
rem, zarabia nieźle. Co z tego,
kiedy prawie wszystko przepi­
ja. Po dwu latach, ciągłych
kłótni urodziła nam się druga
córka. Sąsiedzi donieśli mi, że
on ma w swojej fabryce inną
kobietę. Ale o rozwodzie sły­
szeć nie chciał, chociaż na co

dzień było już nie do wytrzy­
mania. Mieszkamy w jednym
pokoju i mamy do spania je­
den tapczan... Nasze trzecie
dziecko ma już trzy lata, ale
do tej pory jeszcze nie mówi.
Moje dwie starsze córki, jak
ojciec wraca, chowają się za­
raz do sąsiadów. Pożyczyłam
trochę pieniędzy i poszłam do
zespołu adwokackiego. Adwo­
kat zadał mi parę pytań: ile
mam dzieci i jak dawno nie
wspólżyję z moim mężem...
Uważam, że w sądach nie pa­
trzą na sprawy po ludzku. Ja
żyję z moim mężem, ale wszy­
scy wiedzą, że to jest pod
przymusem. Poszłam do kwa­
terunku. żeby rozdzielili nas

z mężem, ale powiedzieli mi,
że bez zaświadczenia o roz­
wodzie nic nie będą mogli zro­
bić".

Sędziowie narzekają na

wzrost liczby nieuzasadnio­
nych pozwów rozwodowych.
Ale bardziej istotnym pro­
blemem są, jak się zdaje,
sprawy faktycznie rozbitych
małżeństw, które nie mogą
znaleźć sądowego finału, cho­
ciaż ich pozorna egzystencja
poszerza tylko patologiczny
margines społecznych zjawisk.
Wzajemne odizolowanie rodzi­
ców jest tu często warunkiem
uniknięcia w przyszłości izo­
lacji dzieci: w zakładach wy­
chowawczych, poprawczych, a

później w więzieniach.

NIE MA PODSTAW

PRAWNYCH?

Część mieszkańców Tarna­
wy w powiecie bocheńskim
dostaje się do swoich domów

przez kładkę na potoku Tar-
nawka. Dojeżdża natomiast
przez wodę. Oczywiście gdy
woda przybierze, dojazd już
jest niemożliwy.

Tak było do niedawna. Bo
w końcu czerwca, po gwał­
townej ulewie, woda zerwała
kładkę, podmyła ziemię. Brze­
gi, dawniej łagodnie opadają­
ce ku wodzie, dziś stały się
stromym urwiskiem. Suchą
nogą nie przejdzie, furmanką
nie przejedzie. Prezydium PRN
w Bochni wystąpiło podobno
do Wojewódzkiego Zrzeszenia
Gospodarki Komunalnej 1 Mie­
szkaniowej o fundusze na u-

sunięcie szkód, ale odpowie­
dziano, że nie ma podstaw
prawnych do tego rodzaju do­
tacji, gdyż „nikt nie ogłosił a-

larmu powodziowego".
MARIAN MACHETA

pokrycie potrzeb miejscowego
handlu i żywienia zbiorowego.
Również Spółdzielnia Mleczar­
ska w Bochni jest w stanie za­
pewnić pełne pokrycie potrzeb
rynku, jednakże tamtejsze gmin­
ne spółdzielnie zamawiają to­
war w minimalnych ilościach,
co powoduje braki w placów­
kach handlowych.

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Mleczarskich dziękuje
redakcji za zwrócenie uwagi na

konkretne fakty braku mleka i

kefiru, i zapewnia, że spółdziel­
czość mleczarska zrobi ze swej
strony wszystko, aby region
krakowski był należycie zaopa­
trzony w przetwory mleczar­
skie.

którymi PKO zawarła odpowiedr
nie umowy.

MGR A. SŁAWIKOWSKI
Z-ca dyrektora

Oddziału Wojewódzkiego ?KO

„MNIE NIKT

O ZGODĘ
NIE PYTAŁ..."

Meldunek do Redakcji „Gaze­
ty Krakowskiej” z wykonania
zadania III dla zastępów NAL.

„Zastęp „Orłów” porządkował
własne podwórko oraz ogródki
kwiatowe i warzywne. Zbiera­
liśmy papiery na plaży i koło
kiosku. Wieczorem 21 lipca pali­
łyśmy ognisko i śpiewały pio­
senki. Bawimy małe dzieci, po­
magamy rodzicom w pracach
Polowych, a także pilnujemy po­
rządku i bezpieczeństwa pod la­
sem i kolo rzeki.

Opiekujemy się miejscem stra­
ceń w Zimniku.

Zorganizowaliśmy biwak na

Skrzycznem i było bardzo weso­
ło, jechaliśmy też kolejką krze­
sełkową do Szczyrku. Jest nam

w zastępie miło, chociaż nie wy­
jechaliśmy na kolonie, ale ma­
my wakacje wesołe i urozmaico­
ne.

Czuwaj!
Zastępowa „Orłów”

Małgorzata Mołdysz
Ostre po w. Żywiec”

*

NAL
krakowska

W naszym herbie słońce lśni

Na przykład „Orły
należące do żadnej organizacji.
Po zabawie na skrzyżowaniu (o-
czywiście umownym — przyp.
red.) dzieci te były u nas przez
cztery zbiórki. Na I zbiórce za­
poznaliśmy się z przepisami bez­
piecznej kąpieli, mówiliśmy o

zabezpieczeniu niewypałów i po­
żarów. Na II zbiórce mówiliś­
my na temat szkodliwości alko­
holu i nikotyny. Na III zapozna­
liśmy się z powstaniem sztuki

ludowej w Zalipiu oraz o pracy
naszych malarek, a na IV zbiór­
ce urządziliśmy zawody sporto­
we. Nasza grupa wykonuje nie

tylko zadania NAL, ale wykonu-

snopków w mendle,
to robimy potajemnie,

wypożyczal-

skladaniu

Wszystko
Zorganizowaliśmy
nię zabawek dla dzieci. Polega
to na tym, że jeśli dzieci wypo­
życzą jakąś zabawkę i nie znisz­
czą przez cztery razy wypoży­
czoną, dostają jakąś ulubioną za­
bawkę na własność. Dzieci bar­
dzo chętnie przychodzą po te za­
bawki. Obecnie organizujemy
dzieciniec na okres żniw.

Czuwaj!
„Sarenki”’, Zalipie

pow. Dąbrowa Tarnowska

Kim są „Orły"?
Tego popołudnia pogoda by­

ła pieska. Padało bez przerwy.
Zbiórka zastępu? — Proszę
bardzo. Zaraz zwołamy — za­
pewniła zastępowa Małgosia
Mołdysz, od września uczen­
nica 7-mej klasy, wcale nie
speszona niespodziewaną wi­
zytą dziennikarza.

Oczekiwanie na przyjście
dzieci, po które pobiegło ro-

dzeńtswo zastępowej wypełni­
ła rozmowa — oczywiście o

„Orłach".
Cała dziesiątka zawarła zna­

jomość z zuchami i harcer­
stwem w szkole. Z utworze­
niem zastępu nie było żadne­
go kłopotu. Tym bardziej, że
już w ub. roku w Ostrem ist­
niał zastęp Nieobozowej Akcji
Letniej, a kierowniczka szko­
ły jeszcze prezd rozpoczęciem
wakacji serdecznie do tego za­
chęcała. Przed rokiem zastęp
NAL prowadziła siostra Mał­
gosi. Teraz zamieniły się rola­
mi. Ta dziesiątka to niemal
równolatki, z sąsiedztwa. Spo­
tykają się dwa razy tygodnio­
wo. W tym wieku do zabawy
nie trzeba nikogo namawiać...
Podobało im się zadanie „Stop!
Czerwone światło" — uczyli
się jeździć rowerem i pozna­
wali znaki drogowe. Przyjem­
nie wspominają ognisko,
wspólne dla 3 zastępów NAL

istniejących w Ostrem — z o-

kazji Lipcowego Święta.
Do przedsionka, a raczej we­

randy. w której toczyła się roz­
mowa, zaczęły zaglądać zacie­
kawione dzieciaki.

— Możemy iść — zakomen­
derowała zastępowa.

W strugach deszczu, poko­
naliśmy krótki odcinek drogi
przez wieś, by następnie stro­
mą dróżką wspiąć się w las, do
miejsca, gdzie do potężnego
pnia drzewa ,przykleił się" po­
mysłowo wykonany szałas. Z

gałęzi i zużytych opakowań z

tworzyw sztucznych. Wewnątrz, je też zadania dodatkowe. Pra-

przytulnie, choć ciasno, ale jest, ęujemy tak, aby naszą pracę wi­
na czym usiąść i na głowę nie dzieli dorośli, ludzie niezdolni do

kapie. — Sami zrobiliśmy, tu­
taj się zbieramy — informo­
wali mali gospodarze. A o dwa
kroki, przed szałasem — miej­
sce doskonałe na zbiórkę czy
apel; są maleńkie ławeczki.
Stąd przez gałęzie drzeib roz­
ciąga się piękny widok na

Ostre i okolice.
Zastęp prezentuje ulubioną

piosenkę, druhna Dorota z cho-
rągwianego sztabu NAL uczy
nowej zabawy, do zapisków
trafiają imiona przemiłych u-

czestników tego deszczowego
spotkania (Bogusia — 11 lat,
Ewka — 8, Jadźka — 12, 'Zo­
sia— 10, Janek — 12, Irka —

10, Bolek spoza zastępu — 12

lat) i już brzmią słowa pożeg­
nania.

Chyba spotkamy się jeszcze
z „Orłami” z Ostrego. Może w

redakcji, z okazji wręczenia
ńagród za wykonanie kolejne­
go zadania NAL?...

pracy oraz dzieci.

Chcieliśmy poinformowć Re­
dakcję, że zorganizowaliśmy już
na początku NAL „Niewidzial­
ną Rękę”. Naprawiliśmy kilka

płotów, wyplewiliśmy ogródki i

grządki, a teraz ludziom niezdol­
nym do pracy pomagamy przy

Takich zastępów powstało
setki. Chciałoby się każdy od­
wiedzić chociaż raz. A ponie­
waż to niemożliwe — pozosta-
jemy w kontakcie listowym.
Dzieciaki zasypują bowiem re­
dakcję arcymiłymi, często ilu­
strowanymi przez siebie lista­
mi dołączanymi do meldun­
ków. Ot, dla przykładu lista­
mi w rodzaju:

„Grupa nasza pod nazwą „Sa­
renki” pragnie gorąco podzięko­
wać Redakcji Gazety Krakow­
skiej i twórcy dwóch wydanych
zadań NAL, pierwsze pod nazwą
„Patrol zielonych drzew” i dru­
gie „Stop! Czerwone światło’”.

Obydwa te zadania były bardzo
dobrze zrealizowane w redakcji
Gazety Krakowskiej. Zadania te

były bardzo przydatne dla nas,
i sądzimy, że i dla setek innych
zastępów.

Do obydwu zadań wciągnęliś­
my małe i większe dzieci nie

znany wszystkim harcerzom
„NR”.

Zastęp zaprosił rodziców, ko­
legów i koleżanki na 21 lipca

£, na godzinę 20.00. O godz. 20.00
“ ■ zebrało się dosyć dużo osób i

rozpaliliśmy ognisko na małym
wzgórzu. Przy ognisku został
odczytany List Komendanta
Krakowskiej Chorągwi

s harcerkę Zofię Szkotak.
stępnie zaśpiewaliśmy
piosenek harcerskich,, a miano­
wicie: „Nasz Mundur”, „Hymn
Harcerski”,
to”;
nam

nieć
„Na .

wo”. Zagasiliśmy ognisko i ro­
zeszliśmy się do domów marząc
o takim drugim ognisku.

Czuwaj!
„Sanitariuszki"

Gruszów Wielki,
pow. Dąbrowa
*

15 bm. opublikujemy kolej-

przez
Na-

kilka

„Nasz Mundur’
„Nieobozowe La-

„Czerwona Róża”. Było
miło i przyjemnie. Na ko-

zaśpiewaliśmy piosenkę
pożegnanie”, „Bratnie sło-

DLACZEGO

BRAKUJE MLEKA?
i___________________________

IV odpowiedzi na artykuł „Zie­
mia krakowska dla swoich go­
ści”, Wojewódzki Zarząd Spół­
dzielni Mleczarskich pisze do
nas, że pełną odpowiedzialność
za braki mleka i napojów mle­
cznych ponoszą placówki han­
dlowe, które nie zamawiają ich
w dostatecznej ilości. I tak O-

kręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Rabce może dostarczyć
każdą ilość mleka do baru „Be­
skid”. Bar ten nie składa jed­
nak zamówień w ilościach gwa­
rantujących ciągłość sprzedaży.
Restauracja „Zamkowa” w Nie­
połomicach nie zamawia napo­
jów mlecznych. Po naszym ar­
tykule prezes tamtejszej Spół­
dzielni Mleczarskiej zaoferował

Gminnej Spółdzielni napoje mle­
czne w ilościach zapewniających

USŁUGI NA KREDYT :

_____________________

i

W związku z notatką zamiesz­
czoną w 177 numerze Waszej „Ga­
zety”, na temat wprowadzenia
przez Rzemieślnicze Spółdzielnie
Zaopatrzenia i Zbytu w Bydgo­
szczy ratalnej opłaty za usługi
murarskie, malarskie, instala­
cyjne i inne budowlane — Od­
dział Wojewódzki PKO infor­
muje, że w Krakowie i woje­
wództwie PKO kredytuje tego
rodzaju usługi już od 1971 roku.

Usługi kredytowane świadczą
następujące Spółdzielnie Zaopa­
trzenia i Zbytu: „Mechaników”,
„Stolarzy”, „Elektryków” oraz

„Budownictwa” z Krakowa,
„Wielobranżowa” z Chrzanowa,
Limanowej, Miechowa, Myśle­
nic, Oświęcimia, Suchej Beskidz­
kiej, Tarnowa, Wadowic i Żyw­
ca, „Rzemieślnik” z Bochni, „Są-
decczanka” z Nowego Sącza,
„Dunajec” z Nowego Targu,
„Rozwój” z Olkusza, „Rzemieśl­
nik” z Proszowic 1 „Metalow­
ców” z Tarnowa.

Ponadto oddziały PKO udzie­
lają kredytu na uiszczenie na­
leżności za usługi krawieckie,
kuśnierskie, stolarskie, tapicer-
skie, malarskie, naprawy pojaz­
dów mechanicznych, telewizo­
rów, roboty elektroinstalacyjne,
wodno-kanalizacyjne, instalacje
centralnego ogrzewania, świad­
czone przez przedsiębiorstwa, z

Ob. Józef Śmietana w 1967
roku rozpoczął budowę domu
w Rabce-Zarytem. Dom sta­
nął w odległości 14 m od szo­
sy. Obecnie Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych zamie­
rza na jego parceli, przed dOr
mem, usytuować zatokę dla
autobusów PKS. Jeśli te pla­
ny zostaną zrealizowane, au­
tobusy będą parkować w od­
ległości 2 m od okien budyn­
ku mieszkalnego.

Ob. Śmietana interweniuje
gdzie może. Na pismo złożone
23 maja w Wydziale Budżeto-

wo-Gospodarczym Prezydium
WRN nie dostał co prawda od­
powiedzi, ale Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych odpi­
suje na jego za'żalenia. Tylko
te argumenty! Cytuję: „W;
związku z interwencją Obywa­
tela, WZDP czynił starania o

zmianę lokalizacji przedmioto­
wej zatoki. Nie mogąc jednak
uzyskać zgody sąsiednich wła­
ścicieli gruntów na dobrowol­
ne 'odstąpienie potrzebnego
areału gruntu pod budowę za­
toki, WZDP zmuszony jest
wybudować zatokę na parceli
Obywatela zgodnie z zatwier­
dzoną dokumentacją technicz­
ną przebudowy drogi”.

Czy ja jestem obywatelem
gorszej kategorii? — zapytuje
J. Śmietana. Bo mnie nikt
o zgodę nie pytał. Zmiana lo­
kalizacji byłaby o tyle korzyst­
na, że sąsiedni teren jest nie­
zabudowany. Jego właściciel —

pisze do nas ob. Śmietana —

byłby skłonny odstąpić kawa­
łek'ziemi, tylko — wbrew wy­
jaśnieniu WZDP — nikt z nim
na ten temat nie rozmawiał.

(wb)

JAK ZOSTAĆ „UPRZYWILEJOWANYM"?
...„Poęzątcszy od 17. VII. za­

stęp zabrał się solidnie do ro- ne, ostatnie już w tym roku
boty. Na początku wyprzątnę-'. zadanie 'NALfiTrzykrofriie. jeśż-
liśmy dwa ogródki szkolne. Na­
stępnie podzieliliśmy się na 3
grupy. Jedna grupa poszła ro­
bić porządki do pobliskich są­
siadów, druga grupa do star­
szych i niedołężnych osób, a

trzecia grupa została w szkole i
robiła porządki w swojej ba­
zie. Przy tych porządkach sta­
raliśmy się wykorzystać znak

cze gościć będziemy w redak­
cji laureatów NAL-owskich
nagród. Z przedstawicielami
zastępów spotkamy się na tra­
dycyjnym zlocie, który uwień­
czy naszą tegoroczną nieobozo-
wą akcję letnią. A za rok —

znów wakacje!...
ZBIGNIEW GUZOWSKI*

Do
redakcji wpłynął anonimowy list, pod­

pisany „kierownicy stacji turystycznych
nieuprzywi1ejowanybh”. . Au­
torzy, wynajmujący kwatery prywatne na

zlecenie PTTK, oskarżali pracowników Dział
łu Obsługi Ruchu Turystycznego PTTK o

niesprawiedliwy, kumoterski — ich zdaniem
— rozdział zleceń na kwaterowanie wycie­
czek. Wymienili nazwiska czterech „uprzywi­
lejowanych” właścicieli prywatnych kwater,
którzy znacznie częściej niż inni otrzymują
zlecenia i to wielodniowe, podczas gdy pozo­
stali z reguły tylko z soboty na niedzielę. Pi­
sali, że w uprzywilejowanych kwaterach
bardzo często nocuje znacznie więcej wy­
cieczkowiczów niż przewiduje norma, podczas
gdy inne zarejestrowane w PTTK kwatery
prywatne świecą pustkami. „Chyba te domy
nie są z gumy” — czytamy w liście.

Dyrekcja Biura Obsługi Ruchu Turystycz­
nego pisze do nas, że — owszem — wymienio­
ne w anonimie prywatne kwatery częściej
goszczą turystów, ale wcale nie jest to po­
dyktowane stronniczością. Są to bowiem
kwatery o wyższym standardzie, zaliczone do
kategorii II i turyści chętniej z nich korzy­
stają. A Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego,,
o ile tylko ma możliwości, zawsze stosuje się’
do życzeń klientów. Kwatery te wyróżniają
się ponadto wysokim stanem higieny i este­
tyki, a ich właściciele wysoką kulturą, grze­
cznością i uczynnością. Kwatery te są na­
tychmiast po wyjeżdzie wycieczki sprząta­
ne i przygotowane do przyjęcia następnych
turystów, dostępne cały dzień, w związku z

czym — w przeciwieństwie do innych —

można zawsze lokować tam wycieczki nieza­
powiedziane, mając pewność, że turyści będą
dobrze obsłużeni, nie będą oczekiwać na po­
wrót, właściciela i nie zastaną pokoi brud­
nych, nieprzygotowanych na ich przyjęcie.
Wymienione w anonimie „uprzywilejowane”
kwatery posiadają rezerwę miejsc w pomie­
szczeniach prywatnych ich właścicieli, któ­
re w razie przyjazdu większej grupy tury­
stów są im udostępniane. A kierownicy wy­

cieczek, zwłaszcza młodzieżowych, niechętnie
godzą się na podział i wolą nocować w jed­
nym domu (odpowiedzialność kierownika za

wszystkich uczestników wycieczki).
Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego stara

się wpłynąć na współpracujących z nim właś­
cicieli kwater prywatnych, aby podnosili
standard pomieszczeń noclegowych, kupując
dodatkowe wyposażenie, malując i remontu­
jąc budynki, instalując dodatkowe urządze­
nia sanitarne. Część właścicieli kwater stosu­
je się do tych zaleceń, rozumie, że aby mieć
zyski z kwater, trzeba także ponosić i koszty
z tym związane. Inni uważają, że turyście
wystarczy tylko łóżko z pościelą i wspólne
sanitaria, a reszta, tj. wygląd zewnętrzny bu­
dynku, odpowiednia ilość i jakość krzeseł,
stołów, szafek, elementów dekoracyjnych itp.
jest niepotrzebna.

„Do tej drugiej grupy — kończy swój list
Dyrekcja Biura Obsługi Ruchu Turystyczne­
go — zaliczamy autorów anonimu, nie po­
dzielamy ich zdania i nie zamierzamy popie­
rać osób nie biorących pod uwagę dobra tu­
rysty”.

Sprawa nie jest — moim zdaniem — zu­
pełnie jednoznaczna. Na kwatery o niższym
standardzie rzadko kieruje się wycieczki, ich
właściciele mają małe zyski, a tym samym
nie mają środków na podnoszenie standar­
du. Czyli — błędne koło. Nie wiem jak au­
torzy listu do redakcji przyjmą cytowane
wyżej wyjaśnienie dyrekcji Biura Obsługi8
Ruchu Turystycznego. Być może celowym
byłoby zorganizowanie spotkania wszystkich
właścicieli prywatnych kwater i skonfronto­
wanie tych wzajemnych żalów i pretensji.
Wobec chronicznego braku miejsc hotelo­
wych, wynajmowanie kwater prywatnych
pełni istotną rolę w zaspokajaniu elementar­
nych potrzeb burzliwie rozwijającego się ru­
chu turystycznego. Trzeba zrobić wszystko,
aby nad tą spraną nie ciążyły -żadne niedo­
mówienia i niejasności.

WŁADYSŁAW BIEROŃ

Druhna Dorota uczy
„Orły" nowej zabawy.

Z górki na pazurki —

czyli „Orły" opuszczają las,
w którym mieści się ich
szałas.

Fot. O. LINK

(30)
— Co się stało? — wyjąkała Ni­

na. — W moim hotelu?
'— Nie, to nic! Niech pani wraca

do domu.
— Ale... tak...
— Niech pani wraca do domu —

rozkazał oschle.

Usłuchała, zahukana, a komisarz
zaczął torować sobie drogę przez
zbiegowisko. Parł naprzód jak tryk.
Kobiety mu wymyślały, ale policjant
go poznał i wprowadził do hallu ho­
telowego.

Obecny był już naczelnik komisa­
riatu dzielnicowego, który rozmawiał
właśnie z portierem. Ten zawołał,
wskazując Maigreta:

— To on! Poznaję go...
Obaj policjanci przywitali się uści­

skiem dłoni. Słychać było szlochanie,
jęki i nieartykułowane dźwięki w sa­
loniku łączącym się z hallem.

— Jak to się stało? — zapytał
Maigret.

— Ta dziewczyna, która z nim
mieszkała, mówi że stał przy oknie,
bardzo spokojny. Ona się ubierała.
Przyglądał się jej pogwizdując...
Przerwał tylko, żeby jej powiedzieć,
że .ma zgrabne uda, ale za chude
łydki. Potem znów zaczął pogwizdy­
wać. I nagle przestała słyszeć gwiz­
danie. Przeraziło ją uczucie pustki.
Jego już nie było! A przez drzwi
wyjść nie mógł...

— Jasne! Nikogo nie ranił, wyska­
kując na bruk?

— Nikogo. Trup na miejscu. Stos
pacierzowy przerwany w dwóch
miejscach...

— Przyjechali — zakomunikował
posterunkowy.

Dzielnicowy wyjaśnił Maigrotowi:
— Karetka. Nic więcej nie mamy

do roboty. Nie wie pan, czy jest ro­
dzina, którą trzeba zawiadomić? Por­
tier opowiadał mi, że ten młody
człowiek miał dziś z rana gościa.
Mężczyznę wysokiego i tęgiego... Kie­
dy pan wchodził, opisywał mi wła­
śnie tego gościa. To był pan! Czy
mam mimo to sporządzić raport, czy
pan się tym zajmie?

— Niech pan zrobi raport.
— A rodzina?
— Tym ja się zajmę.
Pchnął drzwi saloniku, zobaczył

ciało rozłożone na ziemi, przykryte
w całości kapą ściągniętą z jakie­
goś łóżka. Celina, rozwalona w fo­
telu, wyła teraz nieprzerwanie, a

tęga kobieta, właścicielka lub kie­
rowniczka hotelu, próbowała ją po­
cieszać,

— Gorzej byłoby, gdyby się zabił
dla ciebie, prawda?... Ty nic nie je­
steś winna. Nigdy mu niczego nie
odmawiałaś...

Maigret nie podniósł kapy, na­
wet nie pokazał się Celinie.

W kilka chwil później sanitariusze
przenieśli ciało do karetki, która
odjechała w kierunku instytutu me­
dycyny sądowej. Po mału zbiegowi­
sko przy ulicy Pigalle zaczęło się
rozchodzić. Ostatni ciekawscy nie
wiedzieli nawet, czy to był pożar,
samobójstwo, czy ujęcie złodzieja

kieszonkowego.
-M-

„Pogwlzdywał... I nagle przesta­
łam cokolwiek słyszeć...”.

Maigret wolniutko, bardzo wol­
niutko, wdrapywał się po schodach
kamienicy przy placu des Vosges,
a w miarę jak zbliżał się do dru­
giego piętra, zasępiał się coraz bar­
dziej.

Drzwi pokoju Matyldy były uchy­
lone. Starucha na pewno czatowała
za nimi. Ale komisarz wzruszył tyl­
ko ramionami i pociągnął za sznu­
rek dzwonka u drzwi państwa Mar­
tin.

Fajkę trzymał w zębach. Przez
chwilę zastanawiał się, czy jej nie
schować do kieszeni, potem raz je­
szcze wzruszył ramionami.

Stuk potrąconych butelek. Niewy­
raźne mruczenie. Dwa męskie głosy,
zbliżające się do drzwi, które wre­
szcie ktoś otworzył.

"

— Dobrze, panie doktorze... Tak,
panie doktorze... Dziękuję, panie
doktorze.,

Martin, przygnębiony, nie miał je­
szcze czasu na doprowadzenie się do
porządku. Maigret zastał go w tym
samym żałosnym stroju, co rano.

— To pan?...
Lekarz skierował się ku schodom,

a Martin wpuścił komisarza do środ­
ka i rzucił ukradkowe spojrzenie w

kierunku sypialni.
— Gorzej się czuje?
— Nie wiadomo... Lekarz nie po­

trafi się wypowiedzieć. Wróci jesz­
cze wieczorem.

Wziął receptę leżącą na radiu i

gapił się w nią oczyma bez wyrazu.
—. Nie ma nawet nikogo, kto by

poszedł do apteki!
— Co się stało?
— Mniej więcej to samo co ze­

szłej nocy, ale jeszcze gwałtowniej...
Dostała drgawek, zaczęła bełkotać
coś niezrozumiałego. Wezwałem le­
karza, który stwierdził, że ma pra­
wie czterdzieści stopni gorączki.

— Majaczy?
— Mówię przecież, że nie można

nic zrozumieć z tego co mówi! Po­
trzebny mi lód i gumowy woreczek,
żeby jej ten lód przykładać na czo­
ło...

— Chce pan, żebym tu poczekał,
kiedy pan pójdzie do apteki?

Martin był o krok od odmowy.
Potem pogodził się z losem.

Narzucił płaszcz i oddalił się gesty­
kulując, tragiczny i groteskowy za­
razem, potem wrócił, bo zapomniał
wziąć pieniędzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z
iemia zbliża się w

oszałamiającym tem­
pie kilkuset kilome­
trów na godzinę.
Uwaga pilota skon­
centrowana jest na

dziesiątkach przyrządów. W
słuchawkach hełmofonu brzmi
ipokojny głos kierownika lo­
tów, który hen, z dołu, z po­
bocza betonowej wstęgi szosy
naprowadza samolot na zaim­
prowizowane lądowisko, u-

dziela, ostatnich, praktycznych
wskazówek. Nowoczesny, po-
naddźwiękowy samolot my­
śliwski przecina przestrzeń.
Skomplikowane urządzenia na

pokładzie i na ziemi, które u-

możliwiają lot — są szczytem
współczesnej techniki, w któ­
rej człowiek wydaje się być
tylko zagubioną cząstką ma­
terii.

A jednak od ludzi, Ich u->

mlejętności oraz kondycji fi­
zycznej 1 psychicznej zależy
powodzenie zadania. W rozka­
zie: „wylądować naddźwięko-
wym odrzutowcem na szosie!”

• dla laika nie ma nic niezwy­
kłego. Pilot mknący samotnie
ku ziemi jednak wie, że skry­
ta wśród gęstych i wysokich
drzew lasu nitka betonu, na

której ma osadzić maszynę
przy szybkości zetknięcia się z

szosą przekraczającej 300 km/

godz., jest niemal 10-krotnie
węższa od pasa startowego na

lotnisku. Zdaje sobie sprawę,
że w sytuacji, gdy pasmo szo-1
sy tylko o centymetry jest
Szersze od rozpiętych skrzy­
deł samolotu,’ zmiana kursu
chociażby o jeden stopień,
błędne obliczenie siły wiatru'

czy miejsca zetknięcia maszy­
ny z betonem nie pozwolą już
praktycznie na dodatkowy
manewr korygujący.

Podejmowanie decyzji przy
lądowaniu odrzutowca odby­
wa się zawsze w ułamkach
sekund. W przypadku „siada­
nia” na szosie obok normal­
nych przeciążeń fizycznych
dochodzi znacznie niebezpiecz­
niejsze napięcie psychiczne. A

jednak nasi piloci wojskowi,
jako jedni z nielicznych na

świecie, z powodzeniem star­
tują i lądują samolotami nad-
dźwiękowymi na zaimprowi­
zowanych lądowiskach.

Mistrzowie pilotażu

ODRZUTOWCE
NA SZOSIE

W Łapach powstaje nowoczes­
na cukrownia — o docelowej
zdolności przerobowej 5280 ton
buraków na dobę. Obecnie pra­
cuje tu ponad 300 osób, w tym
50-osobowy hufiec OHP. Budo­
wą kieruje 11 inżynierów i 13
techników.

Oprócz załóg Białostockiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego, można tu spot­
kać specjalistów z płockiego
„Mostostalu”, „Chemoinstału”,
„Hydrocementu”, „Elektromon-
tażu” i „Energomontażu” z War­
szawy oraz załogi Przedsiębior­
stwa Aparatury Pomiarowej z

Falenicy, Przedsiębiorstwa Kole­
jowego z Radomia i inne. Cykl
budowy cukrowni wyniesie 33
miesiące. Przekazanie obiektu do

użytku nastąpi 30 września 1974
roku. W założeniach docelowych
obszar uprawy buraków dla cu­
krowni wynosić będzie około 12

tys. ha, zaś zbiór 410 tys. ton.
Podczas kampanii łapski kombi­
nat produkować ma 56 ton cu-

Na stanowisku kierownika lotów.

MOSKIEWSKI SZYK

Na zdjęciu: tu będą silosy. CAF - Sieńko

Starty i falstarty

NIE MA CZASU
NA WAHANIA

Sala przygotowań pilotów
do lotu przypomina klasę
szkolną lub pracownię u-

ozelni. Na pulpitach znajdują
się podświetlone mapy Polski,

mikrofony, przyciski. Na ścia­
nach ekran, plansze, schematy.
Sprawdzanie stanu gotowości za­
łóg przypomina telewizyjną
„Wielką grę”. Na ekranie poja­
wia się obraz lub opis sytuacji,
jaka może wydarzyć się na zie­
mi lub w powietrzu, i kilka wa­
riantów odpowiedzi, z których
tylko jedna jest prawidłowa.
Piloci błyskawicznie naciskają
odpowiedni przycisk, aparatura
elektronowa sygnalizuje: dobrze
czy źle. W przypadku mistrzów
pilotażu prawidłowa odpowiedź
jest naturalnym odruchem. W

powietrzu nie ma zresztą Czasu
na wahania, niezbędne śą na­
wyki.

Jeszcze tylko analiza rzuco­
nego na ekran planu odcinka
szosy,— miejsca przyszłej akcji,
bezbłędne relacje o czynnościach
podczas i po lądowaniu. Przed
startem jeszcze obowiązkowe
badanie lekarskie i... Warto do­
dać, źc pilot, który jest cho­
ciażby trochę niedysponowany,

ma prawo odmówić startu. No­
woczesny sprzęt lotniczy kosztu­
je przecież miliony, a życia pi­
lota w ogóle nie sposób przeli­
czyć na pieniądze.

dłońmi pilotów
nów - lotników:

gajnego, Romualda Podgórnego,
Zbigniewa Kloca.

I klasy, kapita-
Stanisława Pod-

Mig-21 gotów do startu. Wstęga szosy tylko o centymetry szer­
szą jest od rozpiętych skrzydeł samolotu.

NA POBOCZU DROGI

Skwarne południe. Odcinek
szosy wytypowany do startu i

lądowania naddźwiękowych sa­
molotów zamknięty został dla
ruchu kołowego. Znaki na be­
tonie określają miejsce zetknię­
cia z ziemią i startu. Na po­
boczu szosy umieszczono połowę
stanowisko dowodzenia: zwykle
stoliki dla kierownika lotu, dy­
sponującego radiostacją, przy
pomocy której naprowadza sa­
molot na miejsce lądowania, o-

raz wiatromierz. Obok węzeł
łączności „ziemskiej” — kilka te­
lefonów polowych i żołnierz przy
lunecie nożycowej obserwujący
horyzont, uzbrojony ponadto w

gotową do natychmiastowego u-

życia rakietnicę. Nieco dalej
skryte w cieniu drzew czuwają
na wszelki wypadek załogi dwu
samochodów wojskowej straży
pożarnej i pogotowia ratunko­
wego.

Między majorem kierującym
lotem z ziemi, a dowódcą nad­
latującego klucza odrzutowców
toczy się radiowy dialog. Krzy-
żyją się kryptonimy, zakodowa­
ne informacje. Jeszcze chwila,
a nad szczerbiną utworzoną na

horyzoncie, w miejscu gdzie szo­
sa przecina las, pojawia się i

błyskawicznie rośnie w oczach
sylwetka Miga-21 . Po chwili o-

błok kurzu wznieconego przez
dyszę samolotu sygnalizuje: do­
wódca eskadry mjr pil. Czesław
Adamczyk — wylądował z do­
kładnością co do metra! Maszy­
na wyjąć toczy się dalej, aż na

odległe miejsce postoju, a ja no­
tuję skąpe dane z żołnierskiego
życiorysu majora. „W wojsku od
1953 roku. Oficerską Szkołę Lot­
niczą ukończył w 1957 r. Za ste­
rami samolotów spędził w po­
wietrzu ponad 1880 godzin, w

tym ponad 500 godz. na apara­
tach odrzutowych. Dowódca
Klucza Służby Socjalistycznej.
Od 1967 r. — członek PZPR.
Przykładny i zdyscyplinowany
oficer. Pilot I klasy...” . Świet­
ny — myślę — ale przecież nie
wyjątkowy wśród obrońców na­
szego nieba.

Ląduje już następny samolot,
po nim w równych kilku dzieslę-
ciosekundowych odstępach ko­
lejne, prowadzone wprawnymi

...PRAGNIEMY POKOJU,
ALE JESTEŚMY GOTOWI
DO ODPARCIA AGRESJI

Nad szoszą — prowizorycznym
lądowiskiem — przebiega wia-
dunkt innej drogi poblicznej. —

Miejsce pod nim staje się na

czas wykonywanego zadania
świetnym, zamaskowanym o-

chronnymi siatkami, polowym
hangarem. Koło maszyn, które
przed chwilą wylądowały, kręcą
się pracowite mrówki: żołnierze
obsługi naziemnej. Sprawdzają
poszczególne urządzenia, zespo­
ły i mechanizmy. Przygotowują
maszyny do ponownego startu.
W języku wojskowym nazywa
się to odtwarzaniem gotowości
do następnego wylotu. Od me­
chaników i żołnierzy innych
specjalności zależy, czy pilot bę­
dzie mógł sprawnie i bezpiecznie
wykonać wyznaczone zadanie.
Na pracę jednego pilota w po­
wietrzu składa się wielki wysi­
łek wielu żołnierzy, podoficerów
i oficerów na ziemi.

Pragniemy pokoju i jesteśmy
przekonani, że będzie on pano­
wał nadal, ale nie zwalnia nas

to od obowiązku stałej gotowo­
ści do odparcia
agresji w każdych

Srebrzyste ptaki
ponownego startu

ziemna wytacza z zaimprowizo­
wanych hangarów. Piloci zaj­
mują miejsca w kabinach, sil­
niki rozpoczynają ogłuszający
koncert. Ruszyli! Maszyna za

maszyną odrywa się od szosy,
fale gorącego powietrza przy-i?
gniatają do ziemi trawę na po­
boczu, gną wierzchołki drzew.

Polecieli! Małe punkciki samo­
lotów giną gdzieś w przestwo­
rzach. Za chwilę na szosie poja­
wią się znów samochody. I tylko
długie, czarne pjsma — śljdy

. kół na betonie — przez jakiś
czas świadczyć będą, że działo

się tu coś naprawdę niezwyk­
łego.

Tekst i zdjęcia:
CEZARY RUDZIŃSKI

Q ala warszawska" Pałacu
A Kultury i Nauki zakwitła

słonecznikami, kwiatami
symbolizującymi Rosję. Właśnie
na tle wielkich, złotych słonecz­
ników moskiewski „GUM", —

pokazał swą najnowszą kolek­
cję.

Pokazano 90 tych modeli dam­
skich i męskich, przeznaczonych
na sezon jesienno-zimowy
1972/73. Nie tylko wzory, ale

wszystkie tkaniny i dodatki są
produkcji krajowej, radzieckiej.

W propozycjach codziennych
nie ma monotonii. Oglądamy m.

in. męski garnitur z szarobiałe-
go tenisu i suknię na dojrzałą
kobietę z wełny w skośną kratę
beżowo - brązowo - fiołkową z

trenczowym karczkiem. Sporo
jest zestawów ze spodniami.
Spodnie projektantów radziec­
kich są umiarkowane w linii,
zgodnie z najnowszymi tenden­
cjami mody światowej.

Duże brawa zyskały, ciągle o-

gromnie noszone na całym świę­
cie, battle-dressy ze spodniami z

ciekawej odmiany winylu o re­
liefowej (wypukłej) fakturze.
Tworzywo to jest w niebanalnej
koloryzacji: dojrzałej śliwki,
złotaicego brązu, zieleni, połys­
kliwej czerni. Wykonane z nie-
ge Irj/fj,

’ dwa damskie komple­
ty ze spodniami. Zgodnie z naj­
nowszymi wskazaniami, podsze­
wka czarnego garnituru była w

odcieniu ostrej zieleni. Na ostat­
nich paryskich pokazach czerń
przeznaczona na przedpołudnie
też zawsze była uzupełniona
jakimś jaskrawym kolorem.

Bardzo piękne były liczne mo­
dele wykonane z kaszmiru w

róże, o różnej skal: i o zróżnico­
wanych zestawach barw. Wspól­
ną ich cechą jest romantyczność,
inspiracja strojami z ubiegłego
wieku. Nowoczesny kombinezon

w drobne różyczki ma romanty­
czną górę wykończoną falbanka­
mi, czarna gładka suknia uzu­
pełniona została kaszmirową
chustą w wielkie róże, przy
czym stanik haftowany jest w

ten sam wzór róż. Dwie mło­
dzieżowe sukienki zrobione są
ze skosu i mają długie, wąskie
dekolty przybrane układanymi
falbankami z tej samej tkaniny.

Oglądamy eleganckie kostiu­
my o spódnicach rozszerzonych
fałdami lub cięciami, męski
płaszcz z tweedu o poszerzonych
ramionach, damskie płaszcze o

niebanalnych zestawach kolo­
rów: malinowego z fioletem i

fioletu z morską zielenią. W
tych żywych, świetlistych bar-
wach znajdują odbicie regional­
ne gusty poszczególnych repu­
blik pełnych słońca i przepychu
przyrody.

Projektanci GUM-u twórczo
sięgają do strojów regionalnych,
co znajduje odbicie w części ko­
lekcji zatytułowanej „przyjaźń
narodów”. Jej twórcy tę serię
zadedykowali republikom ra­
dzieckim. Zastosotoali motywy
ludowe do strojów o najmod­
niejszych proporcjach lub dosto­
sowali formy strojów ludowych
do współczesnych potrzeb. A
więc damski onerol (kombi­
nezon) uzupełniony jest tuniką z

jedwabiu we wschodni deseń,
męska czarna bluza jedwabna,
tzw. czerkieska, ozdobiona jest
pięknym srebrno-błękitnym ha­
ftem. Koronki rosyjskie, hafty z

których słynie wiele republik,
aplikacje, tradycyjne zestawy
barw noszone w poszczególnych
regionach kraju, krój kaftani­
ków czy spódnic, w jakie ubie­
rały się przed dziesiątkami lat
wiejskie kobiety.

K. BOERGEROWA

NIM SIĘ ZACZMIE...
Ryszard Malinowski

Tylko patrzeć jak skończą się wakacje i młodzież wypełni
szkolne sale. Wypoczęci, opaleni, pełni wrażeń dziewczęta
i chłopcy, w teczkach i tornistrach zabiorą do szkół tenisówki,
dresy oraz podręczny sprzęt sportowy. Znów zaroją się
boiska i sale gimnastyczne. Czy możemy oczekiwać, że sport
i wychowanie fizyczne nabiorą w roku 1972/73 nowych ru­
mieńców? Czy zmienią się programy i styl pracy pedago­
gów odpowiedzialnych za sport i wf? Prognozy są raczej
optymistyczne. Uchwała Kolegium Ministerstwa Oświaty
i Szkolnictwa Wyższego w tej sprawie pozwala mieć na­
dzieję, że w ciągu najbliższego czasu nastąpi zdecydowana
poprawa w kompleksowym, szkolnym wychowaniu mło­
dzieży. Nie oznacza to jednak, że wszystkie problemy na­
rosłe w ciągu ubiegłych lat zastoju — spiętrzenia — zostaną
od razu rozwiązane. W każdym razie 14-punktowy plan rea­
lizacji wspomnianej uchwały przewiduje organizację badań
prowadzonych dla weryfikacji programów nauczania wf
w klasach V—VIII, a do 1975 r. wprowadzenie istotnych
i korzystnych zmian w programach nauczania wf. W tym
okresie dużą uwagę poświęci się dopływowi nowych kadr
absolwentów wyższych uczelni wf do szkół podstawowych
1 średnich.

Planuje się ponadto zwiększenie liczby kursów doskonale­
nia zawodowego nauczycieli wf, głównie dla prowadzących
zajęcia w szkołach wiejskich. Dalej — nowelizacja norma­
tywów szkolnych sal gimnastycznych, zapewnienie więk­
szych i niezbędnych funduszy na sprzęt i urządzenia sporto­
we. Istnieje jednak niepokojące zjawisko zróżnicowania
w szkołach poziomu wf, a także znaczne różnice w wypo­
sażeniu szkół w obiekty i przede wszystkim w sprzęt spor­
towy. Nierówny też jest poziom i przygotowanie zawodowe
nauczycieli wf oraz ich zaangażowanie w pracę dydaktyczno-
wychowawczą. Niewystarczająca jest wciąż ilość godzin obo­
wiązkowego wf.

Statystycznie sytuację poprawiają szkolne i międzyszkolne
kluby sportowe, które istnieją w większości szkół i dyspo­
nują teoretycznie 16 godzinami zajęć tygodniowo. Trzeba
jeszcze doliczyć około 6 godzin przysposobienia sportowego,
ale obejmuje ono w naszym województwie tylko 40 proc,
szkół wiejskich. Trzeba zwrócić uwagę, że Szkolne Kluby
Sportowe są, niestety, często jeszcze „elitarne”, bo na prawie
2 tys. szkół w regionie — SKS-ów jest zaledwie 831 a upra­
wia w nich sport tylko 38 tys. uczniów i uczennic, co w po­
równaniu z ogólną sumą 600 tys. uczniów w naszym woje­
wództwie stanowi znikomy procent. Notuje się nawet tak nie­
bezpieczne zjawisko, jak likwidowanie poszczególnych
SKS-ów, czy spadek liczby godzin etatowych nauczycieli wf,
chociaż wobec alarmującej konfrontacji z sytuacją zdrowotną
młodzieży — kadra nauczycielska mogłaby dać dodatkowo
100 tys. godzin wf. I warto chyba nad tą sprawą poważnie
się zastanowić. Nie będziemy mogli dostatecznie szybko roz­
wiązać problemu wf w szkołach, bo „zrywy” i zobowiązania
— to efekty doraźne a realnie nadal brakuje nam. ciągle je­
szcze kadry nauczycielskiej. W dużych szkołach na terenie
woj. krakowskiego — po wyższych studiach i po studiach
nauczycielskich o kierunku wf uczy ponad 1.200 nauczycieli.
Brakuje ich jeszcze tysiąc, aby każda 8-klasowa szkoła w na­
szym województwie miała przynajmniej jednego specjalistę
od wf. W samym Krakowie potrzeba kilkudziesięciu nauczy­
cieli wf z wyższym wykształceniem. Aby rozwiązać problem
kadr całkowicie, a więc m. in. aby w odpowiednich pod
względem wieku — klasach zajęcia wf prowadzone były dla
chłopców przez nauczyciela, a dla dziewcząt przez nauczy­
cielkę — w samym Krakowie istnieje zapotrzebowanie na

blisko 70 pedagogów. W województwie krakowskim także na­
dal istnieje zapotrzebowanie na blisko tysiąc nauczycieli wf.

Krakowska Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego wy­
puszcza rocznie stu absolwentów, którzy mają uzupełniać
kadry nauczycielskie tej specjalności także w wojewódz­
twie kieleckim, katowickim i rzeszowskim. Poza tym Stu­
dium Zaoczne WSWF kształci poważną ilość osób już pra­
cujących w zawodzie. Część specjalistów od wf dostarcza
Studium Nauczycielskie. Ale jest to przysłowiowa kropla
w morzu istniejących potrzeb, bo ponad 7 min młodzieży
uczącej się w szkołach różnego typu uprawia sport i wf pod
kierunkiem niespełna 45 tys. nauczycieli, a tylko około 15
tys. z nich posiada pełne kwalifikacje. Jednocześnie, jak już
wspomnieliśmy, możliwości istniejącej już kadry nie są
w pełni wykorzystane, czego najlepszym dowodem jest
aktualna możliwość zwiększenia ilości godzin wf aż o 50 proc.

Niewykorzystane są w pełni również szkolne obiekty spor­
towe. Jest to sytuacja tym bardziej paradoksalna, że przecież
obiektów tych mamy i tak stosunkowo mało. W całym wo­
jewództwie krakowskim istnieje przy szkołach 1.477 boisk

różnego, typu, (przeszło 500 szkół nie dysponuje jednak ta­
kimi obiektami) oraz niespełna 300 sal gimnastycznych, prze­
szło 200 sal zastępczych (dalszych 200 sal gimnastycznych
jest w budowie). Jest to oczywiście akcent bardzo optymi­
styczny, ale, aby utrzymać aktualne tempo budowy około
500 sal gimnastycznych rocznie (w skali krajowej), to i tak
sal takich,nie będzie jeszcze posiadało przeszło 30 proc, szkół.
Utrzymanie tego tempa prac przy rozbudowie szkolnej bazy
sportowej w planie 5-letnim pochłonie blisko 3 mld zł.
Rozwiązania tego palącego problemu trzeba będzie zatem
szukać w budowie wspólnych obiektów dla szkół i środo­
wiska, wykorzystywać możliwości rozbudowy istniejących
obiektów, gwarantując jednocześnie pełne ich wykorzysta­
nie.. Wiele można będzie chyba zrobić ponadto rozszerzając
akcję „otwartych boisk” przez kluby sportowe, TKKF-y, któ­
re winny, młodzieży szkolnej udostępnić je w szerszym za­
kresie niż to dotychczas bywało. Kluby opierają przecież
swoje kadry właśnie nie na kim innym, jak na młodzieży
szkolnej i akademickiej.

W tych warunkach problemu wf w szkołach nie można je­
szcze uznać za załatwony w pełni. Wszystkie wysiłki jakie
robi się w tym kierunku to dopiero pierwszy krok po długich
latach zastoju na tym odcinku. Spowodowało to w konsek­
wencji duże spiętrzenia obecnych trudności w dziedzinie wy­
chowania fizycznego młodzieży. Nadrobienia tych wszyst­
kich zaległości nie można spodziewać się od razu, ale chocizl
o to, aby zrobić wszystko co jest możliwe i czas zmian skró­
cić do makslmtim. Troska o zdrowie młodego pokolenia win­
na mobilizować całe nasze społeczeństwo.

ewentualnej
warunkach.

gotowe do

obsługa na-
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Motto dzisiejszego wydania wybrane przez aktora,
poetę i felietonistę — LESZKA IIERDEGENA:

„Zycie nie jest wyłącznie złe i nie jest wyłącznie dobre.
Nie jest ono tylko ohydne i nie jest tylko piękne. Ono
jest właśnie życiem, żyęiem, życiem — tym, o co przede
wszystkim idzie, co ma jedyne znaczenie. Zycie jest dzi­
kie, okrutne, dobre, szlachetne, namiętne, wspaniałomy­
ślne, głupie, obrzydliwe, piękne, bolesne, radosne. Tym
wszystkim jest ono i jeszcze czymś więcej, a to wszystko
żąda ode mnie, bym je poznał i ja je będę poznawał,
choćby mnie za to ludzie mieli ukrzyżować". (Tomasz
Wolfe pisarz amer., pow. i opow. psychol. m. in. „Spójrz

ku domowi aniele", „Włóczędzy o zachodzie słońca", „Nie
ma powrotu").

NUMER SIÓDMY! (Nie
rozpowszechniaj wśród za­
interesowanych. Czytaj w

tajemnicy.)

Foto - „Dzień Dobry"
Magazyn informacyjno-

publicystyczny TV Kraków
„Kronika” 4. VIII. 72 o-

strzegł: „Na region krakow­
ski spadło 30 milimetrów
wody”. Tylko nie wpadaj­
my w panikę. Krakowskie,
przypominamy, zajmuje po­
wierzchnię 15.585 kilome­
trów kwadratowych.

Stałość (uczuć)
Nader często w teleturnieju

„Gramy o telewizor" powta-

Plotki

Mówi się, że znany ak­
tor Witold Pyrkosz opu­
ści w tym sezonie Wroc­
ław i grać będzie w Kra­
kowie. Nie przewiduje się
jednak przeniesienia ka­
wiarenki „Dreptaki", któ­
rą nadal we Wrocławiu
opiekować się będzie mał­
żonka mistrza.

☆
Kraków znów podzi­

wiać będzie znakomitą
aktorkę Annę Lutosław­
ską, która zapewne z i-
nicjatywy Krystyny Sku-
szanki roraca ze stolicy
Dolnego Śląska. Mieszka­
jąc w Krakowie wystę­
pować będzie artystka w

Telewizji Wrocław, w

której stworzy swój te-

ROCZNIK 1913! Prababcia Halina Gach przekazuje
dla „Dzień Dobry” typendrucktelegraphem — rewela­
cyjnym dalekopisem A. D. 1913! Przedruk z IKC wia­
domości, rad i porad, które i współcześnie zastosowanie
mieć mogą.

Dzień Pocałunku

Młode panny w mieście
Salem, w stanie Ohio sprze­
dawały po ulicach prawdzi­
we pocałunki mężczyznom
po 1 dolarze za sztukę. W
ten oryginalny sposób zebra­
no 40 tys. dolarów na budy­
nek szpitala.

(No proszę, a my narzeka­
my na brak forsy u> miej­
skiej kasie. Tygodnik „Dzień
Dobry" 7 września 1972 ogła­
sza Dniem Pocałunku. Liga
Kobiet niech rozstrzygnie za

ile?)

wystawach Wojciech Kossak
i Stanisław Tondos, palcami
ukazują turystom to co pięk­
ne. Novum!

rza się pytanie: „Kto jest au­
torem stałej recenzji te­
lewizyjnej w „Trybunie Lu­
du”? Tym sposobem, sprytny
i przemyślny Andrzej Rokita,
pragnie zachęcić Ryszarda
Kosińskiego, do systematycz­
nego redagowania rubryki,
która jak wiemy ukazuje się
niezbyt regularnie. Rokita
zawsze był altruistą. Brawo,
brawo. Punkt. Pan nie od-
padł...

„NAJPRZÓD NAUKA —

później gospodarowanie” —

— stwierdza w tytule „Dzien­
nik Ludowy” w nr 182.

Najpierw, na początek, z

początku, zrazu, wcześniej,
przed czasem, z góry „Mały
słownik języka polskiego" —

później pisanie.

LEJE SIĘ!
Felietonista „Dziennika Lu­

dowego” (Jab) z 2. VIII. 72 .

pisze: „Nie poskąpił nam li­
piec upałów. Żar leje się z

otwartego nieba. Napoje
chłodzące w błyskawicznym
tempie znikają z półek skle­
powych, bo pragnienie tak
pali, że chciałoby się jak pies
wywiesić język...”

I kto panu zabrania drogi
(Jab)?

BYKA ZA ROGI!

Takim tytułem opatrzył
Andrzej Hausbrandt w „Po­
lityce” polemikę z artykułem
Jana Pawła Gawlika pt.
„Struktura teatru”. „Gdybym
w najbliższym czasie — pisze
on — mógł wpaść do Krako­
wa, odwiedziłbym dyrektora
Teatru Starego (J. P. Gawli­
ka — przyp. DzD.) i powie­
dział mu prosto z mostu:
„Chcesz Janek zwolnić kilku
zbędnych aktorów — nie pisz
artykułów, tylko załatw z

Radą Narodową i uzgodnij
gdzie trzeba, a będzie po
krzyku. Artykułami można
bronić przed zwolnieniami, o

czym zresztą sam wiesz z

praktyki, nie walczyć o dy­
rektorskie prerogatywy”.

Czego nie nauczył się Jaś
nie nauczy się Janek! A jak
zwalniać niezbędnych?

„INICJATYWA ROZBIJA
SIĘ O WYWROTKĘ" —

stwierdza w tytule „Echo
Krakowa" w nr 179. Szkoda.

Palcem!

Krakowski felietonista
„Wieści” — Władysław Bod-
nicki pisze: „Artyści są
między innymi po to, aby o-

gółowi otwierać oczy i nie­
jako palcem ukazywać to, co

piękne, interesujące, a czego
się często nie zauważa. Na­
sze miasto nadaje się do te­
go jak najbardziej, bo to

nieprzebrany skarbiec klej­
notów sztuki. Ostatnio Mu­
zeum Historyczne m. Krako­
wa urządziło dwie wysta­
wy.

I właśnie na rzeczonych

Krawiec — symbol
Głodomór — krawiec Win­

centy Czerwiński, który w

ciągu 55 dni nic nie jadł, a

pil jedynie herbatę, głodzi
się aby wypróbować siłę
swej woli. Od dziecka w so­
bie — jak mówi — szuka

■człowieka. .

(Biedny Czerwiński, gdyby
dożył naszych czasów. Teraz
co człowiek — to człowiek.)

Stop. Wyłączamy typen-
drucktelegraph.

Nadsyłajcie makatki, ser­
wetki, obrusy, ręczniki z

haftem „Dzień Dobry”. Ty­
godnik nasz przygotowuje
wielką reklamową wysta­
wę starych dzieł gospodyń
domowych, które od lat tę­
skniły za swoim pismem.
NASTĘPNY NUMER W
DNIU Jacka (Żukowskiego)
i Julianny. Niech będzie po­
chwalone „Dzień Dobry”.

FOTO - DZIEŃ DOBRY:

1
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Zasadnicza Szkoła Budowlana

w Wadowicach, ul. 26 Stycznia 2

ogłasza

dodatkowa WPISY

KONKURSY

bez egzaminu wstępnego, do I klasy
na rok szkolny 1972/73,

w zawodach:
■ CIESLA-STOLARZ

■ MURARZ-TYNKARZ
■ MONTER wewnętrznych instalacji

budowlanych
■ MONTER instalacji wentylacyjno-

klimatyzacyjnych.
Przy szkole uruchomiony jest Internat

wrsz ze stołówką.
Uczniowie otrzymują Wynagrodzenie

i świadczenia socjalne.
Ponadto uczniowie otrzymują dodat­

kowo, z dniem 1 września br.:
— podwyżkę płac o 100 zł miesięcznie
— bezpłatne posiłki regeneracyjne,
— bezpłatne umundurowanie wyjścio­

we.

Pisemne zgłoszenia do szkoły 1 Inter­
natu przyjmuje bieżąco dyrekcja szkoły.

KONKURS
na stanowisko asystenta lub starszego asystenta
w Instytucie Inżynierii Drogowej i Kolejowej Poli­
techniki Krakowskiej.

Instytut Inżynierii Drogowej 1 Kolejowej OGŁA­
SZA KONKURS na stanowisko asystenta, względnie
starszego asystenta.

O stanowisko to ubiegać się mogą kandydaci,
którzy posiadają:

— dyplom magistra-lnżynlera budownictwa dro­
gowego w specjalności budowa dróg i lotnisk,

— uprawnienia budowlane w budownictwie spe­
cjalnym w zakresie komunikacji, do kierowa­
nia robotami budowlanymi drogowymi,

— co najmniej dwuletnią praktykę wykonawczą
w budownictwie drogowym.

Podania należy składać w terminie do 10 wrze­
śnia 1972 roku, w Sekretariacie Instytutu Inżynierii
Drogowej i Kolejowej Politechniki Krakowskiej —

Kraków, ul. Warszawska 24, budynek główny, par­
ter, lewe skrzydło.

„Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich w

Krakowie ul. Friedleina 4/6, ogłasza, że w drodze

I przetargu nieograniczonego, który odbędzie się w

świetlicy przedsiębiorstwa w dniu 29 sierpnia 1972 r.,

o godzinie 9 — sprzeda samochód marki „Wołga
M-21”, nr podwozia 287556, nr silnika 1043051, rok pro­
dukcji 1964.

Cena wywoławcza wynosi 41.250 zł. Przystępujący
do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości
10 prcrc. ceny wywoławczej, do kasy przedsiębiorstwa,
w godz. od 11 do 14, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Samochód można oglądać w siedzibie przedsięblor-
estwa, po uprzednim zgłoszeniu się w Wydziale Ad­
ministracji, w godzinach od 10 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn”.

Zakłady Mięsne „TARNÓW”, Oddział w Nowym
Sączu, ul. Rzeźnicza 6 — zatrudnią na okrei od

15 sierpnia 1972 roku 35 MĘŻCZYZN do pracy fi­
zycznej (dwuzmianowej) — wymagane wykształ­
cenie — 7 klas szkoły podstawowej lub zasadnicza
szkoła zawodowa — specjalność rzeżnik. Wynagro­
dzenie zgodne z taryfikatorem obowiązującym
w przemyśle mięsnym. Bliższe informacje w Dzia­
le Kadr Zakładów Mięsnych, Oddział Nowy Sącz,
ul. Rzeźnicza 6. \

ZASADNICZA SZKOŁA LEŚNA
w TYMBARKU, powiat Limanowa

Oć/Zasza llfQ|OW
dodatkowe W■ Iui

PRZcIARGI

Kopalnia Węgla Kamiennego
„Komuna Paryska*' w Jaworznie

przyjmie do pracy
w miesiącu sierpniu,

wrześniu i październiku
pracowników chętnych do pracy

w górnictwie pod ziemią,
wwiekuod18do40lat.

Dla pracowników zamiejscowych przy­
gotowano pomieszczenia w dobrze zor­
ganizowanych domach górnika, przy któ­
rych czynne są stołówki żywienia zbioro­
wego.
Przy zgłoszeniu się do pracy należy
przedłożyć:

1) dowód osobisty z okresowym wy­
meldowaniem
książeczkę wojskową lub zaświad­
czenie rejestracji wojskowej, ze

skreśleniem z ewidencji wojskowej
zaświadczenie zwolnienia z ostatnie­
go miejsca pracy, wraz z opinią,
względnie zaświadczenie rady naro­
dowej o niezatrudnieniu zarobko­
wym
legitymację ubezpieczeniową (jeśli
takową posiada)
świadectwo szkolne, stwierdzające
ukończenie 7 klas szkoły podstawo­
wej.

Pracownicy podejmujący pracę
palni otrzymują:

a)

2)

3)

i)

5)

w ko-

wynagrodzenie za pracę wg
nowień Zbiorowego Układu
w przemyśle węglowym
bezpłatny deputat węglowy:
rocznie w naturze, za 2 tony
walent w gotówce —

i żywicieli rodzin) -

węgiel w naturze mogą przekazać do
miejsca zamieszkania swych rodzin

komplet odzieży roboczej
dodatek za rozłąkę.

Pracownicy zamieszkali w domach gór­
nika mogą korzystać miesięcznie z jed­
nodniowego bezpłatnego zwolnienia na

wyjazd do rodziny, przy czym otrzymu­
ją zwrot kosztów podróży.

Pracownicy niewykwalifikowani, któ­
rzy po raz pierwszy podejmują pracę
dołową w kopalni otrzymują dodatkowo:

1) dodatek stabilizacyjny w wysokości
400 zł miesięcznie przez okres
dwóch lat zatrudnienia.

2) piemię w wysokości 400 zł po 6 mie­
siącach nienagannej pracy oraz 800
zł po roku pracy.

posta-
Pracy

b)

c)
d)

6 ton
ekwi-

• (dla żonatych
— przy czym

ABSOLWENCI
KLAS VIII!

DYREKCJA PP „NAFTOBUDOWA"
KRAKÓW, ul. LUBICZ nr 25

przyjmuje

do klasy pierwszej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1972/73

w specjalności: MURARZ — TYNKARZ.

Nauka trwa 2 lata i odbywać się bę­
dzie w Ośrodku Szkolenia Zawodowego
przy Zakładach Chemicznych „Oświę­
cim” w Oświęcimiu.

Absolwenci zatrudnieni zostaną w jed­
nostkach terenowych PP „Naftobudo­
wa” w Czechowicach, Trzebini, Krako­
wie, Jaśle, Krośnie, Jedliczach.

Po przepracowaniu pewnego okresu
w PP „Naftobudowa” — istnieje mo­
żliwość wyjazdu do pracy za granicę.

W czasie trwania nauki uczniowie

otrzymują pomoc materialną, w wyso­
kości:

— 400 zł miesięcznie — w klasie I
— 500 zł miesięcznie — w klasie II.

Dla zamiejscowych — zakwaterowanie
w nowoczesnym internacie. — Uczniowie

korzystają w obrębie Ośrodka ze stołów­
ki, świetlicy, boisk sportowych, strzel­
nicy, basenu pływackiego, teatru, lodo­
wiska.

Zapisy przyjmuje Dyrekcja PP „Naf­
tobudowa'’ — Dział Kadr i Szkolenia -—

Kraków, ul. Lubicz 25, VI piętro, po­
kój 61C, tel. 587-47, wewn. 609, w go­
dzinach 7—10.

Warunki przyjęcia:
1)

I
I

I$
2)
3)
4)

8 klas szkoły podstawo-

15 roku życia
zdrowia

ukończenie

wej
ukończenie

dobry stan

złożeni® następujących dokumentów:
— podanie i życiorys
— 3 zdjęcia
— karta informacyjna ze szkoły
— odpis aktu urodzenia
— karta zdrowia
— świadectwo ukończenia szkoły

podstawowej.
Przyjęcia do szkoły bez egzaminów

wstępnych.
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Przedslębiorstwro Doświadczalne Przemysłowych
Urządzeń Chłodniczych w Krakowie — OGŁASZA

PRZETARG na świadczenia następujących usług:
przygotowanie I wydawanie całodziennego wyży­

wienia (3 razy dziennie), w ramach wczasów pra­
cowniczych dla 22 osób, w okresie od 21 września
do 20 października 1972 r., oraz od 14 grudnia 1972

roku do 10 stycznia 1973 roku.
Świadczenie usług obejmuje zakupy półproduk­

tów i surowców, sporządzanie i wydawanie posił­
ków przygotowanych własnymi siłami, przy uży­
ciu własnego pomieszczenia, własnych naczyń, za­
stawy stołowej, wraz z utrzymaniem porządku.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze oraz oso­
by prywatne, mające siedzibę w Zakopanem,
w obrębie 0,5 km od Zakopanego, Krzeptówki nr 15.

Zgłoszenia pisemne należy przesyłać w terminie

do dnia 19 sierpnia 1972 r., w zalakowanych koper­
tach, pod adresem: Przedsiębiorstwo Doświadczalne

Przemysłowych Urządzeń Chłodniczych „COCH” —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 116, z dopiskiem na ko­
percie ,,przetarg”.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1972 r.,

o godzinie 12, w Zakopanem, Krzeptówki nr 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Wietrzychowicach, powiat Dąbrowa Tarnowska,
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO ciągnik Zetor 4011, nr podwozia 18963,
nr silnika 001899, nr rejestracji 0164 KI.

Cena wywoławcza wynosi 18.528 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne, po przedłoże­
niu oświadczenia, że użyją pojazdu w swoim za­
kładzie przemysłowym, usługowym lub rolnym.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1972 r„

godz. 12, na placu magazynów GS Wietrzychowice.
Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć

w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień prze­
targu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-7950

Instytut Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzi­
kowskiego 152 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie, z materiałów własnych
oferenta, mebli bibliotecznych:

1) stołów do czytelni — szt. 16

2) regałów na czasopisma — szt. 12

3) szaf na nowości — szt. 2.

Podkładki ofertowe i opisy technologiczne są do

wglądu w Dziale Zaopatrzenia Instytutu, pokój nr

202, w godzinach 9—14 .

Termin dostarczenia mebli — 30 maja 1973 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Jednostki gospodarki nieuspołecznionej, zgłasza­
jące się do przetargu, obowiązane są wykazać się
posiadanym aktualnie ważnym uprawnieniem do

zawodowego wykonywania świadczeń objętych za­
mierzonym zamówieniem (kartą rzemieślniczą, ze­
zwoleniem na wykonywanie przemysłu).
■Oferty, z kalkulacją wstępną, w zalakowanych
kopertach, z napisem „przetarg na wykonanie me­
bli” należy składać w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia, do skrzynki ofer­
towej w holu Instytutu' (portiernia).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 wrze­
śnia 1972 r., o godzinie 10, w Dziale Zaopatrzenia
Instytutu, pokój nr 202.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót w cza­
sie realizacji zamówienia, lub też unieważnienia

przetargu w całości lub w części, bez podania
przyczyny. K-7855

Spółdzielnia Pracy Rymarzy — w Krakowie, ul.

Rydla 33 — OGŁASZ APRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie i zamontowanie szyn zasło­
nowych, około 2.000 mb., w nowo wybudowanym
obiekcie produkcyjnym w Krakowie przy ul. Dzier­
żyńskiego 202, w terminie do dnia 31 VIII 1972 r.

Szczegółowych informacji udzieli zainteresowa­
nym Ref. Adm. -Gosp. Spółdzielni, w godz. 7—9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach, z napisem „przetarg”, do dnia 18 sierpnia
1972 r., w sekretariacie Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 sierpnia 1972 r„

o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

„Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna ,,Zes­
pół” w Krakowie, ul. Stradom 10, sprżeda w drodze
I publicznego przetargu nieograniczonego, który od­
będzie się w biurze Zajezdni w Krakowie, ul. Prąd­
nicka 9 w dniu 24 sierpnia 1972 r., o godz. 10, nastę­
pujące samochody osobowe marki FSO „Warszawa”:

1. typ 203 — nr podwozia 131341, nr silnika 007017,
nr rej. KW-8814 — cena wywoławcza 30.000 zł.

2. typ 224 — nr podwozia 188870, nr silnika 175298,
nr rej. 2883-KS — cena wywoławcza 30.000 . żł.

Samochody można oglądać przy ul. Prądnickiej 9,
we wtorki, w godz. 10—13, po uprzednim zgłoszeniu
się u kierownika transportu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie Spółdzielni przy ul. Stradom 10, wadium w wy­
sokości ^10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn”.

,,Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Tylicz —

ogłasza że w drodze przetargu odda w dzierżawę
sad jabłoniowy, o powierzchni 2 ha. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 15 sierpnia 1972 r., o godz. 10, w Ło­
sosinie. Cena wywoławcza wynosi 8.000 zł.

Sad można oglądać w Gospodarstwie Łososina, co­
dziennie w godz. 7—15.

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej
w Osieku, pow. Oświęcim, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie:

1. Dróg wewnętrznych (Inwestycja) w Gospodar­
stwie Hodowli Zarodowej Wieprz, pow. Żywiec,
i w Gospodarstwie Głębowice, pow. Wadowice.

2. Wykonanie, w ramach kapitalnych remontów —

elewacji budynku — kasztel i oficyny — w Gos­
podarstwie Hodowli Zarodowej Osiek pow.

Oświęcim.
Bliższe informacje można uzyskać oraz kosztorysy

otrzymać do wglądu w biurze POHZ Osiek.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy
składać w POHZ Osiek w terminie do dnia 19. VIII.

1972 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. VIII. 1972 r„

o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­

ważnienie przetargu bez podania powodów.

„Miejski Ośrodek Sportu Turystyki i Wypoczynku
w Krynicy, ul. Pułaskiego 4, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót remontowo-budo­
wlanych, murarskich i ciesielskich, na stadionie

sportowym i Górze Parkowej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udziela biuro MOST1W

w Krynicy, ul. Pułaskiego 4, codziennie od godz. 11

do 14. Oferty należy składać w biurze MOSTiW do

dnia 21. VIII. 1972 r., godz. 10.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. VIII. 1972 r.,

o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn”.

„Państwowy Dom Pomocy Społecznej w Płazie, pow.
Chrzanów, ogłasza przetarg na wykonanie w budyn­
ku głównym zabytkowym:

— STOLARKI OKIENNEJ nietypowej, różnej wiel­
kości (50 szt.),

— STOLARKI DRZWIOWEJ 1 ZABUDOWY WNĘKI
KORYTARZOWEJ.

#Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w administracji Domu. Oferty, z kalkulacją warszta­
tową, ż podaniem terminu wykonania robót, należy
składać w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg”, w terminie 14 dni od daty druku niniej­
szego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie administracji
Domu, w dniu 25 sierpnia br., o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn”.

KABINĄ —os
KUPI NATYCHMIAST Gminna

dzielnia „Samopomoc Chłopska” w

Solnym, pow. Bochnia. — Oferty
sza się zgłaszać pisemnie lub telefonicz­
nie: Uście Solne — telefon nr 32.

Spół-
Uściu

uprą-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 2 — w Krakowie, pl. Bohaterów Get­
ta 11 — zatrudni natychmiast wysoko kwalifikowa­
nych:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, z uprawnienia­
mi budowlanymi, na stanowiskach kierowników

budów, robót oraz do Działu Wykonawstwa
i Przygotowania Produkcji,

— ST. MISTRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami,

— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia I Gospodar­
ki Materiałowej,

— KIEROWNIKA Sekcji Gospodarki Materiałowej,
— KIEROWNIKA Sekcji Rozliczeń Materiałowych,
— ZASTĘPCĘ GL. KSIĘGOWEGO,
— ST. KSIĘGOWYCH,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU.
— ST. TECHNIKA d. s. racjonalizacji I wynalaz­

czości,
— ST. MISTRZA ROBÓT DROGOWYCH.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale

Kadr, pokój nr 409. K-7173

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go „ZETBEWU” — w Krakowie, ul. Wadowicka 10

przyjmie natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWALI-

FIKOWANYCH, MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI,
BETONIARZY, BLACHARZY.

Kandydaci mają mieć ukończony 18 rok życia.
Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel

oraz odpłatna stołówka. Przedsiębiorstwo zapewnia
wszystkie świadczenia socjalne i bytowe stosowa­
ne w budownictwie.

Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach orga­
nizowanych przez Przedsiębiorstwo.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia i Płac w Krakowie, ul. Wadowicka
nr 10, pokój 417. (

Dyrekcja Drukarni Wydawniczej — w Krakowie,
ul. Wadowicka 8 — zatrudni natychmiast:

— INTROLIGATORÓW przemysłowych
— KRAJACZY
— MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH z wy­

kształceniem średnim lub zasadniczym zawo­
dowym oraz posiadających wykształcenie pod­
stawowe, z tytułem czeladnika w. w . podanych
specjalnościach

— POMOCNIKÓW do wydziałów produkcyjnych,
transportu oraz prac załadunkowych 1 wyła­
dunkowych

— SPRZĄTACZKI do wydziałów produkcyjnych.
Szczegółowe warunki pracy 1 płacy do omówienia

na miejscu w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawo­
dowego — Kraków, ul. Wadowicka 8, I piętro, po­
kój nr 6, w godzinach 7—10.

Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla Kamien­
nego „Brzeszcze” w Brzeszczach, pow. Oświęcim,
przyjmie do pracy od 1 września 1972 r. w charak­
terze nauczycieli zawodu:

- INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA

GÓRNIKA,
— INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA

GÓRNIKA. K-6527

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej w Chełmku, ul. Piastowska 18, tel. 51 lub 34,
— zatrudni natychmiast:

— 3 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy,
— 3 KIEROWCÓW z kat. ciągnikową,
— OPERATORA kotłów do gotowania asfaltu lane­

go,
— 10 PRACOWNIKÓW DROGOWYCH (gotowacze

asfaltu, pomoc brukarska, monterów kanaliza­
cyjnych),

— 2 DEKARZY-BLACHARZY,
— 2 ZDUNÓW,
— MURARZA.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w godzinach od 7 do 14.

Cukrownia „Strzelin” w Strzelinie, woj. wrocławskie,
zatrudni od 1 września 1972 r.

— PALACZY KOTŁOWYCH i c. o., z uprawnienia­
mi i zaświadczeniami ukończenia kursów palaczy,

— PRZETOKOWYCH, USTAWIACZY-MANEWRO-

WYCH z uprawnieniami PKP, ważnymi na

rok 1972.

Uposażenia wg Układu Zbiorowego Pracy pracow­
ników przemysłu cukrowniczego.

Cukrownia zabezpiecza bezpłatne zakwaterowanie
t pościelą, w hotelu robotniczym Cukrowni, odzież

ochronną i obuwie — do zwrotu po ukończeniu pra­
cy, stołówkę odpłatną (tylko obiady), zwrot kosz­
tów podróży po przepracowaniu kampanii do koń­
ca, bez opuszczonych nie usprawiedliwionych dni.

Wszelkie zapytania 1 podania kierować do Działu
Kadr Cukrowni „Strzelin’* w Strzelinie, tel. Strzelin
nr 233, wewn. 58.

Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział
w Oświęcimiu - zatrudni natychmiast:

— 20 KIEROWCÓW z I kategorią prawa Jazdy do

pracy w Oddziale w Oświęcimiu oraz w pla­
cówce terenowej w Jaworznie,

— 20 KIEROWCÓW s li kategorią prawa Jazdy
do pracy w Oddziale w Oświęcimiu oraz pla­
cówkach terenowych w Jaworznie i Kętach,

— 10 POMOCNIKÓW KIEROWCÓW z III katego­
rią prawa Jazdy, do pracy w Oddziale w Oświę­
cimiu oraz w placówkach terenowych w Ja­
worznie i Kętach,

— 25 KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH (ko-
blety 1 mężczyzn) do pracy w Oddziale w Oświę­
cimiu I placówce terenowej w Jaworznie.

Osobom samotnym zamiejscowym zapewnia się
zakwaterowanie w kwaterach prywatnych oraz

w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

obowiązującego w PKS.

Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatny bilet na do­
jazd do pracy, dla dzieci pracownika bezpłatny bi­
let na dojazd do szkół oraz dla całej rodziny trzy
bezpłatne bilety w ciągu roku na autobusy PKS.

Zapewnia się również odzież ochronną, stołówkę
oraz opiekę lekarską.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Spraw Osobowych Oddziału w Oświęcimiu, codzien­
nie od godz. 7 do 13, w budynku Zajezdni przy ul.

Więźniów Oświęcimia nr 15, tel. 2051, 2052.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala
Nasienna” Oddział w Krakowie, ul. Zbożowa 4 —

zatrudni natychmiast w magazynie nasiennym przy
skupie, suszeniu i czyszczeniu nasion 40 PRACOW­
NIKÓW FIZYCZNYCH, niekwalifikowanych (męż­
czyzn i kobiety).

Praca na 3 zmiany.
Zapewnia się dobre warunki pracy i płacy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Krakowie,

ul. Zbożowa 4.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, Powiatowy
Zarząd Dróg Lokalnych Kraków, ul. Dekerta 15, za­
trudni:

— STARSZEGO EKONOMISTĘ d. s . gospodarki sa­
mochód o wo-sprzę to wej,

— OPERATORÓW OTACZAREK,
— ELEKTRYKÓW (bez ograniczenia napięcia),
— PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH,
— Ślusarzy, SPAWACZY do pracy na hałdzie

żużla w Pleszowie,
— DOZORC0W NOCNYCH, praca w Pleszowie,
— OPERATORÓW KOTŁÓW do gotowania asfaltu

(rajzerów),
— KIEROWCÓW z I I n kategorią prawa Jazdy,
— KIEROWCĘ samochodu „Bielaz”, z I kategorią

prawa jazdy,
— KIEROWCÓW Smolarek samobieżnych,
— KIEROWCĘ ciągnika „Ursus”,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH (podwozio­

wych, silnikowych, tokarza),
— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— PRACOWNIKA NARZĘDZIOWNI wydającego

narzędzia,
— PRACOWNIKA FIZYCZNEGO (placowego),
— OPERATORÓW SPRZĘTU z uprawnieniami

(kompresory, kruszarki),
— PRACOWNIKA DO WYDAWANIA MATERIA­

ŁÓW WYBUC HOWYCH, z uprawnieniami (praca
w kamieniołomach),

— DOZORCĘ przy materiałach wybuchowych (pra­
ca w kamieniołomach),

— 2 MASZYNISTKI
Pracownicy powyżsi mogą być zatrudnieni w Ba­

zie w Krakowie, ul. Dekerta 15, w Bazach w Wielicz­
ce, Łuczycach 1 Kamieniołomie Kryspinów,

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie, do szczegółowego omówienia
w Dziale Kadr Powiatowego Zarządu Dróg Lokalnych
w Krakowie, ul. Dekerta 15.

do klasy pierwszej
na rok szkolny 1972/73

kandydatów w wieku 15—17 lat,
po 8 klasie szkoły podstawowej.

Nauka trwa 3 lata.

Szkoła przygotowuje do zawodu „ope­
rator maszyn i urządzeń leśnych”.

W czasie nauki organizowane będą
również kursy na uprawnienia kierow­
ców samochodowych i ciągnikowych.
Warunki przyjęcia:

1) świadectwo ukończenia 8 klasy
szkoły podstawowej

2) dobry stan zdrowia.

Kandydaci zamieszkujący z dala od

Szkoły mogą ubiegać się o przyjęcie do

internatu.

Szczegółowych informacji — dotyczą­
cych nauki, składania podań i wymaga­
nych dokumentów — udziela Dyrekcja
Zasadniczej Szkoły Leśnej w Tymbarku.

Ostateczny termin składania podań
upływa z dniem 25 sierpnia 1972 r.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w

Krzeszowicach, ul. Rzeźna 10, przyjmie do pracy

natychmiast:
— MURARZY — wymagana sasadnlcza szkoła bu­

dowlana i rok praktyki w zawodzie,
— BRUKARZY z praktyką
— MALARZY — wymagana zasadnicza szkoła bu­

dowlana, ewentualnie iwiadectwo czeladnicze,
— TYNKARZY z praktyką,
— MONTERÓW instalacji wod.-kan. z praktyką,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

robót budowlanych.
Przedsiębiorstwo zapewnia kandydatom własny ho­

tel robotniczy. Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu, w biurze przedsiębiorstwa — Krzeszowi­
ce, ul. Rzeźna 10.

Sprzedaż

WARSZAWĘ combi towa­
rowo-osobową, po gene­
ralnym remoncie — gór­
ną — sprzedam. Babiński.
Lisia Góra, pow. Tar­
nów.

„ZETOR” 25 A, po re­
moncie — sprzedam. An­
drzej Pawłowski, Bilsko
72, p-ta Łososina Dolna

pow. Nowy Sącz.

„SYRENA 104”, wyloso­
wana sprzedam. Myśleni­
ce, ul. Reymonta 5

CIĄGNIK „Ursus” C-325
— sprzedam. Stan dobry.
Cena przystępna. Jan Pie­
karz Wielogłowy 85, pow.
Nowy Sącz.

Nauka

KURSY na tytuł, mistrza
i robotnika kwalifikowa­
nego we wszystkich za­
wodach, organizuje WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

KURSY spawania elektry­
cznego i gazowego, ope­
ratorów sprzętu budow­
lanego, palaczy c. o., kel­
nerów i bufetowych pro­
wadzi WZS „Oświata”
Kraków, Mazowiecka 8
tel. 334-72, 394-23.

KURSY pomaturalne —

asystentów projektantów
i kosztorysowania, kreś­
leń technicznych, dekora­
torów wnętrz, wystaw
sklepowych i organizacji
reklamy, laborantów che­
micznych, radiowo-tele­
wizyjne, redaktorów te­
chnicznych, kierowników
zakładów gastronomicz­
nych, organizuje WZS
„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 .

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego w zakresie liceum
ogólnokształcącego ora2
technikum mechaniczne­
go i ekonomicznego — or­
ganizuje WZS „Oświata”.
Kraków, Mazowiecka 8 —

telefon 394-23.

DLA Pań kursy kroju
i szycia, robót szydełko­
wych i na drutach, dzie-
wiarstwa maszynowego,
gotowania, pieczenia i spo­
rządzania zakąsek — or­
ganizuje WZS „Oświata”,
Kraków, ul. Mazowiecka
8, telefon 334-72 .

Lokale

OKAZJA! Zamienią 3 po­
koje z kuchnią, 67 mi,
superkomfortowe, telefon,
centrum w Tychach, na

takie samo (najwyżej
pierwsze piętro) w No­
wym Sączu lub Kra­
kowie. Pokryją koszty
przeprowadzki. Oferty:
Krynica, skrytka poczto­
wa 44.

Nieruchomości

DO sprzedania dom — 5

pokoi, ż ogrodem 5.600 m2
w Busku-Zdroju. Świer­
czewskiego 35 — (hipoteka
własna).

DOM murowany 7-izbcr-

wy, wolny, ogród — plan­
tacja porzeczek — przy
przystanku PKS — sprze­
dam. Maria Witek, Kle­
cza Dolna 73, pow. Wa­
dowice.

GOSPODARSTWO 9 ha.

zabpdcrwania, las, sad,
ziemia dobra, blisko mia­
sta — sprzedam. Jano­
szek, Pogórze 17, poczta
Skoczów, pow. Cieszyn,
woj. katowickie.

NOWY Sącz! Sprzedam
pół hektara gruntu z

działką budowlaną, przy
ul. W. Pola. Wiadomość:

Nowy Sącz, Tatrzań­
ska 22.

SPRZEDAM okazyjnie
gospodarstwo rolne 1,5 ha,
wraz z zabudowaniami,
wolne od obciążeń. Cena

dostępna. Julia Caputa,
Pietrzykowice 337, pow.
Żywiec.

Różne

PIECE piekarskie 1 cu­
kiernicze buduje i re­
montuje Józef Toporkie-
wlez. Kraków, pl. Boh.
Getta 3, tel. 654-81.

ciś-

i'

Bliższych informacji udzielają sklepy filatelistyczne „RUCH”

UStUGI

KOMBINAT «PONAR KOMO»
ZAKŁAD ELEMENTÓW OBRABIARKOWYCH

w Wadowicach, ul. Mickiewicza 24

przyjmuje zamówienia
na dostawy w roku 1973 I latach następnych:

elementów sterowania oraz regulacji ciśnienia urzą­
dzeń hydraulicznych, do montażu płytowego, dla
ciśnienia nominalnego 6,3 Mn/m2

regulatorów i dławików o przelocie śred. 6

O rozdzielaczy dwu- i trzypołożeniowych, ze sterowaniem

ręcznym, mechanicznym, hydraulicznym i elektro­
hydraulicznym, o przelotach śred. 4, 6, 10, 16, 25

♦ zaworów przelewowych o przelocie śred. 10, 16

zaworów zwrotnych o przelocie śred. 6, 10

pomp zębatych do centralnego smarowania, na

nienie 20 MnW

pomp do smarowania smarem stałym
♦ silników hydraulicznych o momencie 1,6-2,5-4,0 Kgm, 8

obrotach 8-1000/min.

oraz innych elementów hydraulicznych.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
FILATELISTYCZNE «R U C H»

informuje
te aklepy filatelistyczne przyj­
mują ZAPISY na

realizowany w roku 1973

ABONAMENT
ZNACZKÓW
ZAGRANICZNYCH
w okresie od 1 września

do 10 listopada 1972 r.

Usługi ślusarskie: OGRODZENIA z SIATKI z bla­
chy o grubości 3-5 mm w ramach z kątownika
stalowego 4 SŁUPKI OGRODZENIOWE ♦
BRAMY, FURTKI 4 DRZWI i OKNA STALOWE

♦ BALUSTRADY balkonowe i schodowe ♦ ME­
BLE METALOWE oraz różno WYROBY METALO­
WE dla gospodarstwa domowego

wykonują na ZAMÓWIENIA OSÓB PRYWATNYCH

Myślenickie Zakłady Przemysłu Terenowego
w Myślenicach, ul. Mickiewicza 40

Zamówienia przyjmuje Dział Produkcji w dyrekcji przedsię­
biorstwa, tel. 155 lub kierownictwo Zakładu Ślusarsko-
Mechanicznego, telefon 169. - Na miejscu fachowe infor­
macje oraz do wglądu katalogi.
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Szkoda, że nie

Pierwsza w Polsce

Rodzicom ku przestrodze

świata
To mogło skończyć się tragicznie!

Od wczoraj ruszył w Krako­
wie muzyczny „Non-stop”. W

Rynku Głównym nr 25 od go­
dziny 19.00 do 22.00 koncertował

znany zespół „Wawele”. W

programie przewidziano kon­
kursy, pokazy mody, ąuizy.
Imprezy tego rodzaju prowa­
dzić będą prezenterzy „Studia

Ja — panie tego
na inżynierów liczę

Taksówkarz kinie, jak się to mówi, w żywy kamień
Stoimy pod Wawelem na Powiślu w czas „szczytu” i cze­
kamy — aż kolumna samochodów, ta przed nami, wskoczy
wreszcie w ai. Krasińskiego na światłach przy moście Dęb­
nickim — Przedtem można było kolo CPN za Jubilatem
włączyć się w ruch. Ale teraz zamknęli w imię uspraw­
nień... jasne? Gorzej, że to wcale nie usprawnienia... jasne?
Bo Powiśle i Zwierzyniecka — panie tego, w szwach pę­
kają. Za to będziemy mieli, jak nic, nowoczesną zieloną

falę.
Nie próbuję tłumaczyć, oponować, że w innych krajach...

że musimy się trochę unowocześnić... Nie próbuję, bo tak­
sówkarz jest wyraźnie wściekły i ma niestety swoje racje.
— I co ja mam robić, jak już w te szemrane Aleje wjade?
W żadną boczną ulice nie uskoczę, bo zamknięta. Kto wi­
dział co podobnego? Zostawili tylko te już i tak za ruch­
liwe i do tego z tramwajami! Co przystanek się takiemu
trafi, to ruch tamuje i siedź człowieku — panie tego — jak
dureń za kierownicą, i czekaj! A tu pasażer sie spieszy, w

ucho wrzeszczy, że nie zdąży... Można zamknąć. Czemu
nie? Ale dla wjeżdżających w Aleje. A taki co chce uciec
z tej fajnej fali? Trzeba mu na to pozwolić. Ze będzie
zwalniał i przeszkadzał? Bzdura, a od czego głowy inży­
nierów. Chyba prosty człowiek ma prawo — panie tego
— na nich liczyć, nie? Niechby poszerzyli jezdnie przy
tych uliczkach, wtedy osobnym pasem można w nie — pa­
nie tego zwiewać... jasne? Biedne będzie tylko piesze to­
warzystwo. Jeśli zechce przez te fale przejść. Szereg sa­
mochodów — i co taki zrobi? Przydałyby sie podziemne —

panie tego — przejścia. Ale ja tego chyba nie dożyje. Może
wnuki... A na razie ile można, tyle będę omijał te fale!

Ruszający sznur samochodów przerywa ten burzliwy
potok słów. Jedziemy- Nareszcie! Ale za chwilę zatrzymu­
jemy się znowu. Szczęśliwie już pod Jubilatem. Kolumna
długa aż pod Wawel nie zmieściła się w „jednym zielonym
świetle". Nie szkodzi. Zaraz znowu będzie zielone. (mg)

Co jakiś czas wyrasta na osiedlu Podwawelskim nowy, pię­
kny budynek — wieżowiec W-12 albo długie „domino”. Ale
mieszkać w nich niełatwo. Teren nie zawsze może być upo­
rządkowany tak jak chcieliby lokatorzy, i szum tu ciągły,
i gwar, bo osiedle nadal pozostaje wielkim placem budowy.

CO GDZIE
KIEDY?

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Gorki: Jegor Bulyczow i Inni —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Swirszczyńska: Jak słońce spadlo
z nieba — 17, OPERETKA (Lubicz
48): Najpiękniejsza — 19.15.

CZWARTEK

10
SIERPNIA

Wawrzyńca

Młodzieżowa Przychodnia
Profilaktyczna

Otóż
i mamy wreszcie długo oczekiwany most Grunwaldzki

z bezkolizyjnymi przejazdami w sąsiedztwie osiedla Podwa­
welskiego. I trzeba przyznać, że to właśnie, coraz bardziej

rozbudowywane osiedle, skorzystało na tych rozwiązaniach ko­
munikacyjnych najwięcej. Teraz z centrum miasta przez ul. Die­
tla można tu przejechać w ciągu 5 minut.

I nam więc o wiele łatwiej było wybrać się tam wczoraj na

małe półroczne podsumowanie Ile nowych budynków wyrosło tu
od stycznia, tak by mogli w nich zamieszkać ludzie? Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane ma oddać tutaj w obecnym roku
2.399 izb — w dziewięciu budynkach. Z tego dużego jak na jedno
osiedle planu mieszkaniowego wykonano od stycznia prawie 50
proc. Oddano do użytku 1211 izb (4 bloki). Jeden budynek został
wykończony nawet z 2-miesięcznym przyspieszeniem. ,A wszystko stało się możliwe dlatego, że Łęg dostarcza elemen­

ty budowlane na trzy zmiany — również w nocy (od kwiet­
nia br.), że bez zarzutu pracuje KPISiE zakładając instalacje

elektryczne, że stara się jak może KPRI. Niełatwa jest tutaj pra­
ca — w czasie deszczu błoto po kolana, w czasie żniw ciągły brak
ludzi do pracy, a niemal zawsze brak fachowców takich jak deka­
rze, tynkarze, malarze, blacharze... Ale załoga radzi sobie jakoś,
pracuje na trzy zmiany przy montażu bloków, a przy ich wy­
kańczaniu tylko na jedną, ale za to często przedłużoną.

Bloki rosną więc jeden za drugim, wprowadzają się coraz nowi
ludzie. I narzekają... Bo choć można z uznaniem pisać o pra­
cy budowlanych, to na osiedlu nie dzieje się najlepiej. Kłopo­

ty z zaopatrzeniem. Do dziś bowiem nie ma tu ani jednego pa­
wilonu handlowego. Tylko kioski, które nie mogą już dzisiaj za­
spokoić potrzeb rosnącego w liczbę mieszkańców osiedla. Szkoda,
że propagując piękne zasady wznoszenia obiektów towarzyszą­
cych równolegle z budynkami mieszkalnymi, nie umiemy ich
równie pięknie wcielać w życie. Ile złorzeczeń, ile żalów, ile kło­
potów można byłoby wtedy uniknąć. Ale tu na Podwawelskim
pomyślano wreszcie i o tym. W styczniu 1973 r. ma być oddany

do użytku jeden pawilon, w maju — drugi, a pod koniec roku —

trzeci Chcialoby się powiedzieć: lepiej późno niż wcale. Jednak
tak mówić nie można, bo podobna sytuacja jest niemal we wszy­
stkich nowych osiedlach. A wydawałoby się, że jednego błędu
nie powtarza się w nieskończoność.

APOLLO: Jedna z tych rzeczy
(duńs. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Walka o Rzym
(rum. 14 lat) - 15. KIJÓW: Smak

zemsty (hiszp.-wl. 16 lat) — 16.30.
19.30. KULTURA: Droga Brigitle
(USA, 14 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Landru (fr. 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MIKRO: Słodka

Charity (USA. 16 lat) — 16, 19.
MŁ. GWARDIA: Piękna nie chce
milczeć (wl. 16 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Doczekać zmroku

(USA, 16 lat) - 10.15, 12.30, 15.45,
18. 20.15. UCIECHA: 150 na godzinę
(poi. 11 lat) — 10, 12.15, Dzieciń­
stwo, powołanie i pierwsze prze­
życia Giacomo Casanovy (wl. 16

lat) - 15.30, 18, 20.30 . UGOREK:
Boom (ang. 16 lat) — 17, 19. WAN­
DA: Wódz Seminolów (NRD, 14

lat) — 10, 12.15, Śledztwo w sprawie
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem (Wl. 18 lat) - 15.45, 18, 20.15
WISŁA: Wielkie wakacje (fr. 11

lat) — 11, 16, Człowiek w pięknym
krawacie (fr. 16 lat) — 18, 20.
WOLNOŚĆ: Umrzeć z miłości (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Trzecia część nocy (poi. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: nlecz.

ZWIĄZKOWIEC: Isadora (ang. 16

lat) - 15.30, 18, 20.30 .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek or­
kiestra (fr.' 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Czyż nie dobija
się koni (USA, 16 lat) - 15, 17.30.

20. ŚWIATOWID D. SALA: Lala

(Wl. 16 lat) - 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Gwiazda połud­
nia (ang. 11 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Próba terroru (USA Ń
lat) — 15.45, 18, 20.15.

SKAWINA — Junak: Białe wilki
Hutnik: Panna młoda w żałobie.

ZIELONKI — Krakowianka:

Czarownice.

Fot. W . Klag

Wszechstronny, przyspieszony
rozwój młodzieży to zjawisko,
które w ostatnich kilkudziesięciu
latach obserwujemy nie tylko
u nas, ale i na całym świecie.
Młodzi osiągają znacznie wcześ­
niej niż ich rówieśnicy na prze­
łomie naszego stulecia pełną doj­
rzałość biologiczną. Konsekwen­
cją tego jest oczywiście przy­
spieszenie zainteresowania się
sprawami płci.

W tej sytuacji przed dorosłymi
stanęło poważne zadanie — u-

świadomienia młodzieży wcześ­
niej, przygotowania jej do właś­
ciwego poimowania tych trud­
nych i drażliwych, a równocześ­
nie ważnych problemów.

Pomyślano o tym w Krakowie.
Z inicjatywy Towarzystwa
Świadomego Macierzyństwa zo­
stanie otwarta w naszym mie­
ście Młodzieżowa Przychodnia
Profilaktyczna — jedyna tego
typu placówka w Polsce, której
działalność na pewno okaże się
nieoceniona dla młodych. Tym
bardziej, że tu znajdą pomoc w

rozwiązaniu wszystkich proble­
mów zdrowotnych i społecznych
— nurtujących człowieka w o-

kresie rozwojowym. Korzystać z

niej będą mogli uczniowie szkół
podstawowych i średnich, stu­
denci, młodzież pracująca, nau­
czyciele prowadzący wychowa­
nie seksualne w szkołach, rodzi­
ce, wreszcie młode małżeństwa.
To właśnie przy ul. Bohaterów
Stalingradu 13 można będzie za­
sięgnąć porad przedmałżeńskich
i rodzinnych, dowiedzieć się jak
powinna wyglądać opieka nad
kobietą ciężarną, profilaktyka
niepożądanej ciąży i profilakty­
ka w zakresie chorób wenerycz­
nych. Poradnictwo obejmuje
także m. in. nerwice wieku doj­
rzewania, zaburzenia seksualne,
leczenie niepłodności u kobiet
i mężczyzn. Ponadto czynny bę­
dzie telefon zaufania.

Przychodnia, wyposażona w

szereg gabinetów dostosowanych
do profilu i potrzeb poradnictwa
czynna 'będzie od 17 sierpnia.

(tb)

przy
han-

Trwają już prace
budowie pawilonów
dlowo-uslugowych. Ten na

zdjęciu powyżej ma być od­
dany w styczniu przyszłe­
go roku. I wtedy raz na za­
wsze znikną z nowoczesne-,

go przecież osiedla liczne
(mieszkańcy twierdzą, że
nieliczne i mają rację!), a

niezbyt malownicze i nie
grzeszące estetyką spożyw­
cze kioski,
pomyślano o pawilonach
wcześniej.

PAWILON ROZRYWKOWY (Park
Jordana): godz. 10—21 .

ZOO (Las Wolski): codziennie od

spotkania w l.a. Francja — Polska.
18.05 Radio-kurler, aud. lnf. nie

tylko dla młodzieży. 18.15 D. c .

transmisji. 18.35 Wędrujący mikro­
fon — nad jeziorem. 18.50 Muz. i
Aktual. 19.15 D. c. transmisji. 19.20

Kupić nie kupić, posłuchać warto.

19.30 Muz. tan. 20.00 Wiad. 20.30

Fala 72. 20.45 Kronika sportowa.
21.00 Aud. dok. 21.25 Wszechnica

pedagogiczna. 21.40 A to Polska
właśnie. 22 .00 Śpiewa Pozn. Chór

Chłopięcy. 22.20 Portrety wielkich

wykonawców — Samson Francols.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy. 23.20 Z radzieckich nagrań
jazzowych. 23.30 Rewia piosenek.
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Tr. z Bydgo­
szczy.

PROGRAM n

5.30 Wiad. 5.40 Rzeszowski przegl.
muz. 6 .10 Kalendarz Radiowy. 6.15
28 lekcja jęz. nlem. 6 .30 Wiad. 6.35
Muz. 1 Aktualn. 7 .00 Próg. pog.
(Kr.). 7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.15
Gimn. 7 .30 Wiad. 7.50 MUZ. 8.25

Próg. pog. (Kr.). 8.30 Wiad. 9.00

Muz. film. 9.30 Wiad. 9 .35 Nie ma

marginesu. 10.05 Od Wertyńskiego
do Magomajewa. 10.25 Proszę mó­
wić, słuchamy — J. Przymanow-
ski. 10.45 Komp. tyg. — L. v.

Beethoven. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

Przypomnienia gospodarskie (Kr.).
12.35 Mel. operetk. (Kr.). 13.00 W

obronie kraju (Kr.) . 13.15 Pol. ze­
społy. 13.40 „Koniec z rozdziałem”
— fragm. pow. J. Galswarthy'ego.
14.00 Wiad. 14.05 Czwartkowe spot­
kania przy muzyce. 14.35 Przegląd
czasopism reg. 14.45 Muz. 15.00
koncert muz. słowiańskiej. 16.00
Wiad. 16.06 Tr. z Rzeszowa. 17 .00

Słynni soliści. 17 .20 Opowieść A.

Wasilewskiego (Kr.). 17.40 Posłu­
chajmy, zanućmy. 18.00 Radio-re-
klama (Kr.) . 18.10 Dziennik kra­
kowski. 18.20 Widnokrąg. 19.00
Echa dnia. 19.15 „Anegdoty 1 .hi­
storia” słuch. 19.31 Książki, które
na was czekają. 20.01 Koncert roz­
rywkowy. 21 .00 Zwierzenia wie­
czorne. 21.15 Opera w przekroju —

L. v. Beethoven —

. . Fidelio”. 22 .00
Z kraju I ze świata. 22 .30 Wiad.

sport. 22 .33 Muz. 23.20 Muz XX w.

23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.
Na UKF 68,75 MHz - z Kr. lok.

wcześniej, gdy rosły pier­
wsze „domina". Dziś z tego
właśnie powodu, mieszkań­
cy ciągle narzekają. Bo tez
nie lada to kłopot biegać po
zakupy aż za Wisłę.

Expedition au Gouffre de la Pierre Saint Martin

Korespondencja z najgłębszej

Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15).
Rynek Gl. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 (9—15).
Wieża Ratuszowa (8—14.30). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14-
18). PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA: To­
polowa 5 nlecz., Król. Jadwigi 41

(9—13). KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21). PAWILON WYST.: pl.
Szczepański 3 (11—18). PAŁAC
SZTUKI: pl. Szczepański 4 (11—18).
PIESKOWA SKAŁA: (10—16).
TPST: al. Róż 3 (11—18). MUZEUM
LOTNICTWA: Czyżyny (10—14).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(11—15). PODZIEMIA KOŚĆ. św.

WOJCIECHA: (9—18). MUZEUM
ML. POLSKI: Tetmajera 28 (15—18).
jama MICHALIKA: Metaloplasty­
ka M. Kruczka. KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (8—18).

16.06 Poezje A. Puszkina. 16.11

orkiestry 1 zesp. rozrywk. 16.25

„Tajemnice MHD". 16.35 Rozśpie­
wana antena.

PROGRAM I
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jaskini
CHIRURGICZNY: os. Na Skar­

pie. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie. UROLOGICZNY: Na Skar­
pie. OKULISTYCZNY: Na Skar­Wczoraj, około godz. 20 miesz­

kańcy os. Podwawelskiego po­
stawieni zostali na nogi rozpacz­
liwym krzykiem dziecka, docho­
dzącym z okna na II piętrze jed­
nego z bloków. Przez kilkadzie­
siąt minut płacz nie ustawał; pod
oknami zgromadziła się spora
grupa lokatorów, różnymi sposo­
bami próbująca interweniować.
Niestety — mieszkanie było za­
mknięte; spełzły na niczym pró­
by przejścia doń z sąsiedniego
balkonu; nie zdołano otworzyć
drzwi. Tymczasem sytuacja sta­
wała się coraz groźniejsza: 3-let-
nie dziecko, głośno plącząc wy­
chylało się przez okno; w każdej
chwili mogło runąć z II piętra.

Zawiadomiono milicję. Funk-

cjonariusze Komendy Dzielnico­
wej znaleźli się na miejscu bły­
skawicznie; byli jednak równie
bezsilni wobec zamkniętych
drzwi, jak tłum obserwatorów.

Kolejny alarmowy telefon spro­
wadził na os. Podwawelskie od­
dział straży pożarnej z Podgó­
rza. Strażakom udało się dostać
do mieszkania, dziecko zniesiono

po drabinie; chłopczyk znalazł

się pod opieką sąsiadów.
Tym razem skończyło

szczęśliwie — w czym główna
zasługa mieszkańców, milicji i
strażaków. Odnotowując ten in­
cydent, przypominamy: niejed­
nokrotnie już pozostawienie
dzieci bez opieki kończyło się
tragicznie. (d)

Ruszył muzyczny

Non-stop"
od-

się

Rytm” Polskiego Radia, a

bywać się one mają codziennie
z wyjątkiem poniedziałków i
wtorków.

Za zorganizowanie „Non-sto­
pu” na okres wakacji, kiedy
kulturalnej rozrywki poszuku­
je szczególnie wiele naszej mło­
dzieży i przyjezdnych po obej­
rzeniu przyjdzie nam chyba
pochwalić organizatorów: ZW

ZMS w Krakowie, Krakowski
Dom Kultury- oraz ZU ZMS.

Wyższej Szkoły Rolniczej.

i
I
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Turysto zamknij oczy...
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... żebyś nie musiał oglądać kompromitujących miasto i jego gospodarzy brudnych szyb
w gablotach przy dworcu PKS (ul. Bosacka). Nie dość, że brudne, to jeszcze świecą pustką.
A skoro nikomu na nic nie są potrzebne, więc zaraz pytamy — kto i po co je robił. Czyżby
chodziło tylko o wykonanie planu zużycia szyb w naszym mieście? Fot. W . Klag

Z początKrem tipca, na krakowskim Rynku
żegnaliśmy grupę śmiałków, samochodem cię­
żarowym marki „star” wyruszających w dale­
kie Pireneje, do najgłębszej jaskini świata —

Gouffre de la Pierre Saint Martin. 17 odważ­
nych ludzi podjęło się penetracji całego syste­
mu jaskini, aż do jej dna, sięgającego — 1380
m. Ba, marzyło się im nawet odkrycie głęb­
szych, nie zbadanych dotąd studni. Czy cel o-

siągnęli?... Tego nie wiemy. Wiemy natomiast
z listów jak przebiegała podróż i przygotowa­
nia do najważniejszej akcji — zejścia do sa­
mej jaskini.

„Podróż trwała nieco za długa. Ale nie sposób
było jechać szybciej — pisze JAN WOZNIAK. —

Szczególnie przez miejscowości nadmorskie. W
sumie była to jednak ciekawa, choć bardzo ucią­
żliwa wędrówka".

Nie obyło się oczywiście bez przygód. W czwar­
tym dniu podróży defekt silnika spowodował je-
dnodnioxvy postój. A najzabawniejsza historyjka?
Ta miała miejsce w San Remo. Miejscowa policja
chciała „wlepić” naszym grotołazom mandat za...

przewóz ludzi samochodem ciężarowym. Urato­
wał ich proporczyk wyprawy. Nie tylko uchronił
przed mandatem, ale zjednał również sympatię
miejscowej ludności, która żywo zainteresowała
się wyprawą. Były i momenty grozy. Jednego z

uczestników pokąsał pies. I to, jak się później
okazało, nie szczepiony.

14 lipca pasażerowie „stara” spotkali się tuż
przy jaskini, w niewielkiej miejscowości Arette
z grupą dr Janusza Śmiałka — kierownika wy­
prawy. Grupa ta wyjechała z Krakowa o 3 dni
wcześniej, by dokonać rekonesansu okolicy.

Od tego momentu rozpoczęły się przygotowania
do zejścia na „dno świata". 2 km od miejsca, do
którego udało się dojechać samochodem, założono
obóz (w pobliżu tunelu EDF), w czym bardzo

-pomogli naszym „jaskiniowcom” Francuzi.
18 i 19 lipca. Pierwsze wejście do jaskini. Bo­

rowiec, Marciszewski, Dyga i Woźniak tunelem
udali się do groty, żeby zaporęczować ten odci­
nek trasy i przygotować go do właściwego zej­
ścia. Prace trwały 34 godziny. Dwie pozostałe
grupy poręczowały w tym czasie górną część ja­
skini. 23 lipca Śmiałek, Rosiak i Karcz badali
korytarze pomiędzy Tete Saurage a salą Verna,
zaś Baryła, Rzeźnik, Dumnicki i Oczko przepro­
wadzili rekonesans pozostałych korytarzy. Trwał
on aż... 50 godz.

„Mamy doskonałą łączność telefoniczną i ra­
diotelefoniczną. Jesteśmy spokojni o losy groto­
łazów — relacjonują w liście. — Awogóleto
atmosfera w zespole jest wyśmienita. Wszyscy
wierzymy, że wyznaczony cel uda się osiągnąć.
A to jest bardzo wiele. 25 lipca zakończyliśmy
ostatnie przygotowania. I prawdopodobnie 1
sierpnia będziemy opuszczać się na „dno świa­
ta”.

Na tym liście urywa się korespondencja z

grotołazami. Czekamy na dalsze wieści, tym ra­
zem z głębin Pierre Saint Martin, (tb)

pie. CHIRURGIA DZIEC.: Na

Skarpie. INFORMATOR SL. ZDRO­
WIA: 371-11. TELEFON ZAUFA­
NIA: 377-55 (godz. 17—221 .

POGOTOWIE
_______ feLiJ—

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania i przewozy ■380-50

Podgórze 625-50, 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Szczepańska i, Długa 88, Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, osiedle Wieczysta, N.
Huta — A. Struga 36 (tlen), os.

Kazimierzowskie bl. 30 .

Muzeum Paderewskiego w pałacu Pusłowskich
BADIO—

Godzina — 8.10 Wakacyjny kurs

fizyki dla nauczycieli (Kr.) . 16.40

Program dnia. 16.45 Dziennik. 16.55

perspektywy techn. 17 .30 Sprawozd.
z międzypaństw. spotkania w lek­
kiej aletyce Polska — Francja. 19.00
Kurier Kielecki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przypomina­
my, radzimy 20.10 Miodowy mie­
siąc - film ang. 21 .30 Ekspres3
nr 6. 21:55 Polski film dok. 22.35
Dziennik. 23.00 Program na piątek.

program ii

Godzina — 17 .50 Program dnia.
17.55 Dla dzieci: Podróże w czasie
film TVP 18.05 Rumuński film ani­
mowany. 18.35 Kolorowe spotkania.
10.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Grazioso — film baletowy. 20.30
24 godziny. 20.40 architektura. 21.10

Psy I ludzie — film CSRS. 22 .45

Program na piątek.

Za zmiany wprowadzone w ostat­
niej chwili w programie kin, tea­
trów, radia 1 TV, Redakcja nie bie-

rze odpowiedzialności.

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie

zawiadamia, że z uwagi na po­
prawienie nawierzchni drogi
— z dniem 10. VIII. 1972 r.

przywraca kursowanie autobu­
sów linii nr 235 do Zbydniowu?.

KDK informuje
KDK Rynek Główny 27

przyjmuje zapisy do zespołów
i na kursy artystyczne:

— tańca towarzyskiego, stu­
dium tańca i rytmiki dzieci,
gry na akordeonie i gitarze,
rysunku i malarstwa, haftu i
koronkarstwa.

Informacji udziela i zapisy
przyjmuje sekretariat KDK.

Staraniem władz uniwersy­
teckich powstanie w Krakowie
muzeum pamiątek po Ignacym
Paderewskim. Mieścić się ono

będzie przy ul. Westerplatte,
zajmując II piętro dawnego pa­
łacu Pusłowskich. Wśród zbio­
rów znajdą się gromadzone
różnymi sposobami przez prof.
K. Estreichera przedmioty u-

żywane przez wielkiego arty­
stę i patriotę, m. in. teka, któ­
rej używał Paderewski w cza­
sie rokowań wersalskich, pa­
miątkowe fotografie, nuty oraz

meble. Ta skromna ekspozycja
mogłaby ulec poszerzeniu, gdy­
by Warszawskie Muzeum Na­
rodowe wypożyczyło zmagazy­
nowane u siebie padereviana.

XVII-wieczna budowla pała­
cu Pusłowskich przeżywa o-

becnie remont kapitalny i je­
go zakończeniem uwarunkowa­
ny jest termin utworzenia mu­
zeum. Stąd apelujemy do wy­
konawcy, którym są Pracow­
nie Konserwacji Zabytków o

szybkie podjęcie i zakończenie
robót.

Ponadto Uniwersytet Jagiel­
loński uczci pamięć I. J. Pade­
rewskiego stawiając jego po­
piersie na dziedzińcu Colle­
gium Paderevianum, wybudo­
wanym przecież z funduszy za­
pisanych Uniwersytetowi przez
wielkiego Polaka, (tor)

numer

Rocznika Krakowskiego
Kolejna, 43 już edycja Roczni­

ka Krakowskiego, wydawanego
przez Towarzystwo Miłośników
Historii i Zabytków Krakowa

przy współpracy pracowników
naukowych UJ — poświęcona
będzie w całości Mikołajowi Ko-

pernikowi i jego czasom. W tre­
ści numeru zawarte są m. in.

publikacje Wł. Tatarkiewicza pt.
„Mikołaj Kopernik a symetria
świata”, C. Rakowskiej-Jalliard
„Alchemia w Krakowie”, K.

Estreichera „Szkice o Berreccim”

oraz Z. Sołtysowej „Kopernik i

Alma Mater”. Egzemplarze rocz­
nika ukażą się niebawem w

sprzedaży, (tor)

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Roln. 5 .25
Z kapelą ludową na wesoło. 5 .35
Poradnik rolnika. 5.50 Gimn. 6 .05
Ze wsi i o wsi. 6 .30 Piosenka dnia
6.42 Muz. 7.00 Wiad. 7.30 Ranek w

Polsce. 7.50 Radzimy posłuchać.
8.00 Wiad. 8 .11 Muz. 8.30 Bezpie­
czeństwo na jezdni. 8 .40 Proponu­
jemy, informujemy. 9.00 Muz. 10.00
Wiad. 10.05 „Dysk olimpijski” —

ode. 8 . 10.25 Muz. 11 .50 Poradnia
Rodzinna.12.05 Z kraju i ze świata
12.25 Muz. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z życia Związku Radzieckie­
go. 13.20 Mel. lud. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .10 Z muzyki Baroku
14.30 Zagadki muzyczne. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferie na szlaku letniej
przygody. 16.05 Opinie ludzi Partii.
16.15 Polscy kandydaci do VI Mię-
dzynarod. Konkursu Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 17.30 Transm.
ze stadionu „Skry” w Warszawie

'WYPADKI
|I KRAKSY
i-.

_

• Na skrzyżowaniu ul. Koś­
ciuszki i al. Krasickiego samo­
chód ciężarowy „ifa” najechał
na motocykl „shl”. Kierowca

motocykla Wojciech Hańcula
zam. ul. Józefińska 24 doznał

oparzeń I i II stopnia podudzia
prawego, a pasażer Stefan Scibor
la' 52, zam. ul. Skarbińskiego 4
— stłuczenia głowy i wstrząsu
mózgu • Na ul. Prądnickiej zde­
rzyły się samochód „syrena” z

motocyklem „wsk”. Kierowca

motocykla Władysław Królik
zam. w Owczarach pow. Kra­
ków doznał stłuczenia nogi i

barku. Przechodnie: Helena Wie-

jak zam. Rynek Kleparski 17 1
Tadeusz Ziętarski zam. w Ma­
łej Wsi pow. Kraków — na któ­
rych wpadł motocykl doznali o-

gólnych potłuczeń, (s)
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